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Na wezorajszem posiedzenia Izby posłów 

R a d y  p a ń s t w a ,  po wywodzie finaaiowym Dn- 
najewskiego, który prawica hucznemi oklaskami 
przyjęła, nastąpiło kilka mniejszej wagi inter- 
pelacyj. Min. S c h ó n b o r n  podał do wiadomości 
postanowienie gabinetu z Bierpnia 1888, mocą 
którego zawieszono sądy przysięgłych w 15 okrę­
gach (dla spraw anarchistycznych). P e r n e r -  
1 1 o r f o r wniósł, ażeby sprawozdanie SchSnborna 
postawić na porządku dziennym najbliższego po­
siedzenia, co też uchwalono.

Przed przystąpieniem de porządku dzienne­
go nastąniła uroczysta jednomyślna o w a c j a  
w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  d l a  p r e z y ­
d e n t a  S m o l k i .

Dr. R i e g e r wypowiedział mowę na uczcze­
nie 40-letniego jubilenszu Smolki jako prezydenta 
parlamentarnego. Cała Izba powstała, a Riegerowi 
co chwila przerywano bnrzą oklasków.

Następnie zabrał głos P l e n e r  i skonsta­
towawszy, żo w całej Izbie, a nawet w całej mo­
narchii nie ma człowieka, któryby dla dr. Smolki 
nie żywił szczerej sympatii, podziękował mu 
imieniem lewicy za godną nzntnia bezstronność 
jego jake prezydenta i za równomierne zachowywa­
nie się wobec wszystkich stronnictw.

Po mowie Plenera odozwały się znów bn- 
rzliwe oklaski w całej Izbie. Był to zaiste mo­
ment wzniosły i piękny, gdy się widziało tyln 
lndzi, różniących się co do zapatrywań i celów, 
a połączonych w tej chwili dla wyrażenia szezo- 
rej symuatji sędziwemu prezydentowi. W  okla- 
■kach tych brała ndział i publiczność, która t łu ­
mnie zgromadziła się na g&lerjach i w lożach. 
Następnie wszyscy posłowie zbliżyli się do Smolki 
i ściskali mu aerdecznie dłonie, a prozydent, do 
łez wzruszony, dziękował w krótkich słowach za 
ten niezwykły zaszczyt.

Gdy się nieco uspokoiło i Smolka chciał 
przejść do porządku dziennego, zażądał głosu 
D o s t a ł .  W  krótkich słowach, w sposób serde­
czny przedstawił, że po tak podniosłym obrazie 
zgody i jedności, nie godzi się dziś już rozpo­
czynać obrad, które podzieliłyby znów Izbę na 
różne obozy. „Dzisiejszy dzień niech skończy się 
t% podniosłą owacją* —  wnosi więo zamknięoie 
dzisiejszego posiedzenia. Wniosek przyjęto. Jes tto  
najwyższy zaszczyt, jakim Izba obdarzyć może.

Następne posiedzenie w piątek.
Po z&mknięcin zgromadzili się posłowie lo- 

wicy przy D n n a j e w s k l m ,  gratulując mn 
z powodu budżetu.

Wbrew doniesieniom o sierdzistem organizo­
waniu się g r u p_. 1 ».w i « y< w I z  (M e ~ p o  s ł ó w  
R a d y  p a ń s t w a  przeciwko gabinetowi, wzmo­
cnionemu żywiołem tak dla nieb niebezpiecznym 
jak  br. Schónborn, piszą z Wiednia eo następuje :

„Lewica, pomimo tylu usiłowań połączenia, 
wstępuje na arenę polityczną, jak  dawnioj, podzie­
lona na grnpy i grnpeczki. W ostatnich czasach 
znoirn podniesiono myśl połączenia się. Czy plan 
ten da się zrealizować, trudno  przesądzać. Faktem 
jest, że jedyną podstawą dla połączenia była w 
ostatnioh czasach agitacja przeciwko wnioskowi 
szkolnemu ks. Liechtensteinu. Organa lewicy nie­
bezpieczeństwo tego wnioBku w najstraszniejszych 
przedstawiały barwach — wszystko tylko dlatego, 
ażeby uzyskać kit, spajający wrogie sobie elemen­
tu. Nieprzyjaźń klnbów niemieckich nio jeet nio- 
przyjażnią zasad, jest  to nieprzyjaźń osobistości. 
Taka nieprzyjaźń trndniejszą jes t  do przełamania, 
niż jakakolwiek inua — i w tych osobistych nie- 
nawiściach i zawiściach można widzieć niejaką 
gwarancję, że klnby lewicy będą i nadal „getrennt 
kampfen* i „getreunt geschlagen sein*. Jedyne nie­
bezpieczeństwo połączenia lewicy leży w tern, że 
t. zw. umiarkowani członkowie obecnie wiedzą, 
iż nie przyjdą do rządów*.

Z P o z n a n i a  d. 21. b. m. donoszą: Na dzi­
siejsze walne zgromadzenie wolnomyślnego stron­
nictwa pruskiego zebrało cię l  000 do 1.200 osób. 
Poseł Engeninsz Richter mówił przeszło półtory 
godziny. O ustawach wyjątkowych w Poznańskiem 
wyraził się, iż nio doprowadzą do żadnego celu. 
Jako kandydata wolnomyślnego na okręg Poznań

(miasto) proklamowano sędziego Schmiedra z 
Wrocławia.

W edłng depeszy Grazdanina  z Baku, c a r ­
s t w o  przyobiecali depntacji T n r k m e n ó w ,  że 
ich odwiedzą.

Do berlińskiej K reuz Ztg. donoszą z Peters­
burga, że tam uważają wizytę c a r a  w B e r l i ­
n i e  w połowie listopada za rzecz pewną. Car ży­
czy sobie wziąć ndział w obchodzie 25. rocznicy 
króla duńskiego, a w tej porze trudno podróż do 
Danii odbywać morzem. Dodając do tego okoli­
czność, że jnź same formy etykiety dworskiej wy­
magają rewizyty ze strony cara, mówią już w ko­
łach petersburskich o zawadzenin cara w przejaź­
dzie o Berlin jak o rzeczy nieulegającej wątpli­
wości, chociaż, jak  najbliższe cara osoby utrzym a­
ją, wyraźnej decyzji w tej mierze jeszcza nie po­
wzięto. J e s t  też zresztą zwyczajem w Rosji, nie 
ogłaszać zbyt wcześnie zamierzonych podróży 
cara.

Grazdanin  zamieścił artykuł Leontjewa, kry­
tykujący p a n s l s w i s t y c z n e  d ą ż n o ś c i ,  
jako niabędące dziś na czasie i mogące tylko szko­
dzić Rosji. W jakim celu w piśmie stanowczo 
panslawistycznem pojawia się teraz podobny a r ty ­
kuł, napisany przez publicystę znauego również 
ze swych panslawistycznych idei, i koma ma oczy 
zamydlić, to łatwo odgadnąć. Treść zaś jego warto 
zanotować. Autor zaczyna od twierdzenia, że w tej 
chwili nie przyjdzie do wojny między Rosją a 
Niemcami. Silnych Niemiec potrzeba nawet chwi­
lowo na to, aby postawą swą wstrzymały przed­
wczesne i przez to zgnbne połączenie z sobą 
wszystkich Słowian. Co się zaś tyczy Rosji, to 
dla niej polityka czysto słowiańska byłaby dziś 
polityką rewolucyjną. Rosja ma misje słowiańską, 
ale tylko kulturalną, spełnienie jej zaś wymaga 
wstrzymania się od polityki pandawistycznej. Ro­
sja powinna u siebie tylko rozwinąć silnie idoę 
słowiańską, a wtenczas reszta Słowian wstąpi sa­
ma w jej ślady. Panslawizm, w znaczeniu polity- 
czuem, wywołałby dziś ogólną rewolucję europej­
ską. Aby uniknąć niebezpieczeństw, wynikających 
z nieoględnego działania na tern poln, trzeba na­
wet jeszcze na czas długi utrzymać Austrję, cho­
ciaż, dodaje autor, „nie szkodziłoby może dać jej 
porządną nauczkę*.

Prawosławna misja duchowna, która pod 
przewodnictwem arebimandryty Pajsija  udaje się 
niebawem do A b i s y n i i ,  przybyła w tych dniach 
do Odessy. Przeszło 500 mnichów z różnych stron 
Rosji oświadczyło gotowość przyłączenia się do tej 
wyprawy, w której bierze także udział znany ko­
zak Aszinow.

i, Cesarz W i l h e l m  j r  Icio.jr sobptę de.Fri9' 
drionsruhe, gdzie, przenocowawszy razem z ks. 
B i s m a r k i e m  29. uda się do Hamburga.

Mówią, że l i s t y  p a s t e r s k i e  b i s k u ­
p ó w  p r u s k i c h  z powodn wyborów, wydane zo­
stały za npoważnieniem papieża, i że kardy­
nał Rampolla prowadzi korespondencję z prze- 
wódcami centrum w celn urządzenia nowego plann

nu.
A k t o r o m  f r a n c u s k i m ,  którzy zamie­

rzali w Metzn dać szereg przedstawień, am­
basada niemiecka w Paryżu odmówiła wizy pasz­
portowej.

Urzędowy biuletyn lekarski o stanie k r ó l a  
h o l e n d e r s k i e g o ,  ogłoszony dla nśmierzenia 
obaw o życie jego, podaje wszelako takie szcze­
góły z jego choroby, które zwiastują, że zgon 
wkrótce nastąpi.

Dnia 22. bm. zgromadził się w Bernie szwaj­
carskim kongres r o b o t n i k ó w  s z w a j c a r ­
s k i c h  celem przeprowadzenia organizacji socjal­
no-dem okratycznej,  na miejsce dotychczasowego 
szwajcarskiego związku robotniczego. Program po­
lityczny nowej organizacji ma b y ć : rozszerzenie 
akresn instytncyj demokratycznych i bezpłatna 

oświata Indu; w programie ekonomicznym s to ją :  
stopniowe upaństwowienie całego handln i komu­
nikacji, przemysłn i rolnictwa.

Jak  z P a r y ż a  donoszą, komisja dla r e- 
w i z j i  k o n s t y t u c j i  wysłnehała wczoraj Bou-

langera, który wniósł rozwiązanie Izb i zwołanie 
konstytuanty. Boulanger chciałby niezawisłej 1 
przed krajem odpowiedzialnej władzy wykonaw­
czej; rzeczą konstytnanty byłoby obmyśleć środki 
zapobieżenia zamachom dyktatorskim.

Grupa w i k t o r z y s t ó w  w Izbie postano­
wiła połączyć się z b u ł a n ż y s t  a m i. Na kon­
ferencji bnlanżystów z bonapartystami znany prze- 
wódca tych ostatnich, Robert Mitchell, wygłosił 
mowę, w której Bonlangera okrzyknął Monkiem, 
stojącym ponad stronnietwami. „Bonlanger jest  
Francją  —  zawołał Mitchell wśród oklasków swe­
go stronnictwa —  i będzie jej głową !“

Zdaje się, że większość ,.Izby posłów sprzyja 
wnioskowi Calvinhaca względem zaprowadzenia po­
datku do obrotów giełdowych.

Pogłoska o zachorowania p a p i e ż a  jeet 
mylną. Organa walykańskię ogłaszają pismo pa­
pieża do kard. L a v i g e r  i e, zagrzewające go 
do dalszej krucjaty przeciw niewelniet-r  a. Zara­
zem przesłał mu papież 300.000 franków na m i­
sje katoliekie w Algerji.

Wczoraj rozpoczęły się w R h m u n i i  wy­
bory do senatn i Izby posłów. Ogółem ma być 
wybranych 120 eonatorów i 183 członków Izby 
posłów. Prawybory wypadły bardzo korzystnie dla 
gabinetu. Przy wyborach do Izby z pierwszego 
koleginm, u a 4 9  wybranych, wyszło 45 konserwa­
tywnych kandydatów rządowych. Zapowiedziana 
reforma agraryjna była najsilniejszą bronią, która 
gabinetowi zjednała głosy po wsiach aawet tam, 
gdzie liberały wybór swój nważali za niewątpliwy.

Z Belgradu telegrafują, że w Carobrodzie 
aresztowany został R n s s i n o, który był głównym 
kasjerem b r y g a n t ó w  b u ł g a r s k i c h .  Zoznał, 
że odbierał Bnbsydja od rewolncyjnego komitetu 
w Rosji.

P e r s j a  protestuje n P o r t y  przeciw agi­
tacjom tureckich ajentów, którzy jnż 1000 ro­
dzin Kardów perskich wyprowadzili z pograni­
cznych ziem Porsji dla osiedlenia ich w tnreckiej 
Mezopotamii.

Z Londynu donoszą: Powstańcy oblęgający 
8 n a k i m otrzymali na 300 wielbłądach prowian­
ty z Berbera.

Do Timesa donoszą z Z a n z i b a r u ,  i i  tam  
wyerokują z niecierpliwością zarządzeń rządu nie­
mieckiego. Podczas gdy Anglikom powiodło się 
załagodzić rozruchy w M ombaża, dwaj Niemcy, 
dr. H. Mayer i Baumann , zostali przez swoich 
tragarzy opuszczeni i wprawdzie zdążyli szczęśli­
wie do F a n g a n i , z^CdiT' jednak przez murzynów 
w kajdany okuci, przyczem katowano ich i w ogó­
le traktowano jakby niewolników. Dopioro dzięki 
okupowi, złoionemn przez kilkn Hindnstańczyków 
angielskich, zdołali wydostać się na wolność.

Dziś donoszą, że między Niomcami a Anglią 
rozpoczęły się poufne rokowania o wspólne dzia­
łanie w zachodniej Afryce.

2v£em.e:n.t©..
Że mimo pokojowych podróży cesarza W il­

helma l i e  spoczął pokój na granitowych podsta­
wach, pokazało się z postrachów, jakio wywołał 
organ hr. Kalnokiego, Fremdenblatt, samem skon­
statowaniem, iż świeża dywizja wojsk rosyjskich 
posuwa się kn zachodnim granicom caratu. W nu­
merze wczorajgzym podnosi Fremdenblatt pono­
wnie tę okoliczność, & kładąc nacisk na „auten­
tyczność informacyj", polemizuje z N . fr . Presse, 
która pod wpływem spekulantów giełdowych sta­
rała sie wrażenie doniesień Frtmdenblattu  osła­
bić. N iw a  Presse przypuszcza, że może w istocie 
nowa dywizja wo;sk kn zachodnim granicom ca­
ratu maszeruje, i że za nią ciągnąć bedą inne 
oddziały, ale nie sądzi, ażeby przez to drzeć nam 
już miały nogi ze strachu. „Zapatrywania to — 
pisze Fremdenblatt —  i my dzielimy, gdyż m a ­
my aż nadto dobrą świadomość tej siły, jaka leży 
w rękojmiach pokoju europejskiego i naszej wła­
snej potędze, nie sądzimy zatem, ażeby ludy An-

stro-W ęgier miały drżeć na każdą wiadomość o 
militarnych zarządzeniach innych mocarstw. Ale 
właśnie ta siła rękojmi pokojowych dozwala na u 
śledzić jawnie wszystko, co się w około nas dzie­
je. nakazuje nie ukrywać i nie zacierać tych 
faktów, których pilne śledzenie leiy w interesie 
wszystkich kół naszej ludności.*

„Na podstawie iuformacyj — pisze dalej 
Fremdenblatt — które nie ulegają żadnej wątpli­
wości, skonstatowaliśmy fakt i okazali tern samem, 
że A u s t ro -W ę g ry  śledzą bystro wszystkie wypad­
ki i zarządzenia po za granicami państwa, a nie­
złomna ich własna polityka pokojowa i potężne 
rękojmie pokojn nie uśpią tej cznjności".

Tolegram binra Reutera podał oddzielnie od 
Fremdenblattu wiadomość, że władze wojskowe 
rosyjskie zajęte są obecnie rozmaitemi dyslokacja­
mi wojsk ponad granicami Anstrji, i że zarządze­
nia to mają być odpowiedzią na podobne rnchy 
wojsk anstro-węgierskich .

Pest. L loyd  dowiadnje się, że at&cjouowana do­
tychczas na Kankazie dywizja wojsk ma być prze­
niesioną do Kijowa, zkąd w zamian odpowiednia 
ilość wojsk przesuniętą zostanio dalej kn za­
chodowi.

W Berlinie wywołało doniosieuie Fremden- 
blatu niemałą senzację Nordd. Allg. Ztg. podała 
je na uaczelnem miojson, konstatując, żo oddzia­
łało ono na giełdy europejskie. Kreuz. Ztg. mnie­
ma, że wiadomość pisma wiedeńskiego nakazuje 
zwrócić ponownie czujną uwagę na to, co się u za­
chodnich granic Rosji dzieje. Jedynie Post, jak 
nam to wczoraj telegrafowano, a oraz giełdowo 
angażowana Sórsen  Ztg. atarają się wrażenie wia­
domości osłabić. Post czyni uwagę, że obecne 
dyslokacje były jnż l a  wiosnę w Petersburgu za­
powiedziane, i nio sądzi, aioby dzisiejsze położe­
nie polityczne dozwalało podejrzywać Rosję o przy­
gotowywanie jakiejś akcji wojennej kn Zachodowi.

N a t■ Ztg. zestawia fakt gromadzenia wojsk 
rosyjskich na granioy anatrjaekiej z polityką sło­
wiańską Anstrji i w ton sposób nzaiadnia ową 
koncentrację wojsk.

Z Warszawy piszą do Polit. Corr., iż w o- 
statnim czasie odbyły Bię na rosyjskiej granicy 
większe ćwiczenia rekonesansowe. W Tomaszowie 
prowadzono ćwiczenia rekonesansowe pod kierowni­
ctwem dwóch jenerałów i pułkownika, tudzież 24 
oficerów z 50 kawalerzyst&mi. Na drugim punkcie 
tej samej (Lubelskiej) gubernii w Kryłowie, tu- 
dzioż koło Dołhobyczowa zajęta była w osta­
tnim czasie także znaczniejsza liczba ofice­
rów sztabowych robotami rekonesansowemi. Do 
ostatniej miejscowości przybył także oddział 
dragonów z 160 lndźmi i tamże się zakwate­
rował.

Do tej wiadomości dodaje Czas ze swej s tro­
ny także to, i i  w Królestwie komisje wojskowe 
sporządzają dokładne spisy koni, co jednak zda­
niem jego niczego nie dowodzi, albowiem spisy t a ­
kie nieraz jnż się odbywały.

Austrjacki preliminarz budżetowy 
n a ,  r o 3 s  1 8 8 9 .

Na wezorajszem posiedzeniu Izby posłów 
Rady państwa, przedłożył minister skarbu dr. Du­
najewski budżet na rok 1889 i poprzedził takowy 
dłuższym i wyczerpującym wywodem skarbowym. 
Minister rozbierał szczegółowo poszczególne po­
zycje budżstn, a wskazawszy, które z nich i dla­
czego dozuaiy nownyoh zmian w stosunku do pre­
liminarza zeszłorocznego, rozwinął następnie w 
szerokich zarysach obraz sytuacji finansowej, która 
znajdnje wymowny wyraz w ostatecznych cyfrach 
dochodów i rozchodów.

Ogólne wydatki oblicza mówca na 538 345.786 
zł., a więc w stosnukn de preliminowanych w 
ustawie finansowej na r. 1888 wydatków w kwo­
cie 538,526.928 z ł ,  są oue niższe o 18 1 1 4 2  zł., 
a jeśli się uwzględni, wygotować się mający sto­
sownie do uchwał poszczególnych sejmów krajo­
wych preliminarz funduszu melioracyjnego, tndzież 
kredyty dodatkowe na r. 1888. okażą się te wy­
datki niższemi o 253 841 zł. Ogólne dochody pań­
stwa wynoszą 538,515.245 zł., a więc wobec orzy- 
zwoleBego ua r. 1888 pokrycia w kwocie 5 17 295 568 
zł., Bą one wyżej preliminowane o 21,219.677 zł.

Uwzględniwszy przejściową pozycję administracji 
funduszu melioracyjnego, która w roku poprze­
dnim wstawioną była w sumie 578.983 zł., a jak  
wspomniano, w obecny preliminarz wciągniętą nie 
została , przedstawi się preliminarz wydatków 
aa r. 1889 wyższym od preliminarza na r. 1888 
o 21,798.660 zł.

Jeśli gię zestawi wydatki na rok 1889 w kwo­
cie 538,345.786 zł. z ogólnemi dochodami w sn- 
mie 538,515.245 zł., to okaże się nadwyżka w Bn- 
mie 169.459 zł.

W roku poprzednim ogólne wydatki włącznie 
z kredytami dodatkowemi wynosiły 538,670.928 
zł., dochody 517,295.568 zł., a przeto okazał się 
deficyt w snmie 21,375,360 zł. Budżet obecny je s t  
przeto wobec poprzedniego pomyślniejszym o 
21,544.819 zł.

Mówca w wyczerpujący sposób podaje preli­
minarze na r. 1888 i 1889 porównawczemn stn-  
djnm, przyczem podnosi następujące główno szcze­
góły : Deficyt na r. 1888 wynosił 21,375.360 zł. 
w snmie tej mieszczą się jednak także nadzwy­
czajne wydatki i tak : 1) ua budowę kolei pań­
stwowych 6,310.000 z ł . ; 2) na ndział przy budo­
wie kolei prywatnych 780.000 zł.; 3) na zbudowa­
nie drugiego toru na kolei lokalnej W iedeń-Tnlln 
bOO.OOO zł.; 4) druga ra ta  ua rozszerzenie budo­
wli portowych w Trjoście 976.000 z ł . ;  5) przypa­
dająca na tę część monarchii kwota na sprawienie 
nowych karabinów 10,641.575 zł.

Pozycje te przedstawiają ogółem kwotę zł. 
19,507.575, z której wyłączyć należy tę pozycję 
dochodu, która się odnosi do budowy kolei żela­
znych, a mianowicie kwotę 423 000 zł., a ogólna 
snma przytoezonych pozyoyj wyniesie 19,084.575 
zł. Odjąwszy przeto od wspomnisnogo deficytu, 
wynoszącego 21 .375360  zł., wyłożoną na nadzwy­
czajne potrzeby kwotę 19,084.575 złr., okaże 
sie na r. 1888 zawsze jeszcze deficyt w snmie 
2,290.785, który jest  regularnym deficytem admi- 
nistracyjuym.

Jeśli zastosnje się ten sam sposób obraeho- 
wania do preliminarza na r. 1889. to z wydatków 
wyłączyć wypadnie następujące pozycje: 1) bodo­
wa kolei państwowych 5,504.710 zł., 2) ndział w 
budowie kolei prywatnych 620.000 zł., 3) budowa 
drugiego toru na kolei lokaluej Wiedeń-Tnlln 
600.000 zł., 4) trzecia ra ta  na rozszerzenie bu­
dowli portowych w Trjeści# 976.000 zł., 5) kwo­
ta przypadająca na sprawienie jjttbwysh kara­
binów dla wojska zł. 9,181.904, 6$ nowe uzbro­
jenie ohffpny krajowej, na które wstawiono w 
ninieji. reliminarzn pierwszą ratę 1,041.460. 
Ogółeniłifwynoszą te pozycje 17,924 074 zł., a po 
wyłączęliu samy 361.500 zł., pozostaje jeszcze na 
nadzwyczajne potrzeby kwota 17,562.574 zł.

Jefcif więo dla wyśledzonia wyniku regular­
nej administracji z wydatków odejmie się powyż­
szą sumę to poduiesie się wykazana powviej w 
snmie 169.459 zł. nadwyżka do snmy 17,732.033 
z ł . ,  a przeto ostateczny reznlta t  administracji 
wobec przeszłorocznego preliminarza, który zamy­
kał sie deficytem administracyjnym w snmie 
2,290.785 złr,, przedstawia się korzystniej o 
20,022,818 zł.

Z wpływających na bilans zmian, które obe­
cny preliminarz w porównaniu do tegorocznego 
bndżetn wykazuje, bndzą stosunkowo mniej inte­
resu te wyższe wydatki, które są tylko wypływem 
wzmagających się potrzeb z jednej, a organiczne­
go rozwoju źródeł dochodu z drugiej strony.

W pierwszej linii zwraca się ogólna uwaga 
ku tym nowym środkom, zapcmocą których eta t 
rozchodów i dochodów doznał eseacjonalnej mody­
fikacji. Pod tym względem należy z jednej strony 
uwzględnić te podwyższenia dochodów, które za­
szły w ostatnim czasie, z drugiej strony (co do 
wydatków) te wojskowe zarządzenia, które wy­
wołane zostały koniecznością, aby do pewnego 
stopnia dotrzymać kroku rozwojowi innych państw 
na tern polu. Skutek, jaki wspomniane środki wy­
warły na budżet, da się streścić w następujących 
cyfrach :

Dochód netto z podatku wódczanego zostaje o 
19.179 800 zł., podatkn od cukrn o 2.957.500 zł., 
a z dochodów od tytoniu e 2,667.500 zł. wyżej 
preliminowany, niż w roku poprzednim, tak, że 
wyższe dochody wskutek podwyższenia tych pozy- 
cyj preliminowane są na 24,804.800 zł.

S Z E L A N N E  O K O .
N O W E L K A

Tarzego ID-ar-uy.

(Dokończenie).

W dwa miosiące potem, tryumfujący Prosper 
Cabardet wiódł do stóp ołtarza rnmieuiącą się 
Dosię.

Na cześć tego zdarzenia , kupił sobie nowe 
piękne oko i pernkę na zmianę, postanawiając je ­
dną i drngą używać tylko w dnie świąteczne, gdyż 
był bardzo oszczędnym.

Pierwszem jego staraniem było zainstalować 
się wygodnie w domn żony, w którym Agata 
przemieszkiwała nadal, gdyż obie siostry przysię­
gły  sobie nie rozłączać się nigdy.

Ulubione zwierzęta. B a l iza r jn sz , kanarki, 
B e b ś , żółwie, które czasem znajdowano pod me­
blami, wygnane zostały na rozkaz nowego pana, 
niechcącego, jak  mówił, żyć wśród tych „Angja- 
szowych stajen".

Siostry wzdychały skrycie, nie śmiejąc oprzeć 
się tym okrutnym postanowieniom. Jedna papnga 
Jnstynian cieszyła się z początku względami Ca- 
b a rd e ta , gdyż ten sam zważywszy czystość jego 
wymowy, łudsił się czas jakiś nadzieją nauczenia 
jej jednej z najpiękniejszych harmonii naślsdo- 
wniezych guadrupedante putrem.

Na nieszczęście Justyniana, pomimo swego 
bystrego słnchn , nie okazał się pojętnym w tym 
razie. Napróżno Cabardet guiewał s i ę , klął gwo- 
jem nlnbionem M argaritas, powtarzał po trzy­
dzieści razy galopując językiem guadrupedante... 
uparty ptak odpowiadał m a  n ieodm iennie: M am  
dobrą tabakę!

A trzeba wiedzieć, że jak papnga eoś sobie 
n b r d a , nie sposób ją  od tego odwieść. Oburzony 
taką zatwardziałością pierzastego n ienka , Cabar­
det wydal nony wyrok ostracyzmu i Jnstynian 
poszedł dzielić w.pokojn, lnb jeżeli wolicie w me- 
nażerji Agaty, los wygnańców.

Po upływie miosiąca, Cabardet ują ł w dłonie 
ster csłego gospodarstwa. Nosił w kieszeni klu­
cze, nie rozstając się z niemi na chwilę, w czwar­
tek sam wydzielał bieliznę jak  w Liceum Csrcas- 
sony, robił rachunki z kucharką, i doglądał zle­
wania wina w bntelki.

Nie potrzebując już oglądać się na emerytn- 
rę, podał się do dymisji.

Wówczas nie mając jnż innego zajęcia dla 
swych degpotycznych, zrzędliwych instynktów, stał 
się tyranem dla żony i jej sioBtry. Postanowił 
wdrożyć je do biernego posłnszeństwa jak  niegdyś 
swoich uczniów, a poszło mu to tern łatwiej, raz 
że już posiadał wprawę w tego rodzaju tresunek, 
a powtóre, że te istoty kochające, bojaźliwe i o- 
graniczone, miały dla niego to lękliwe uwielbienie, 
jakie mnrzyui okazują czarownikom.

K azał im odczytywać na głos dzienniki i 
wnadał w wściekłość, gdy czyniły to bez właści­
wej modulacji, polecał przyrządzać sobie rnm ia- 
nek, który pijał bez umiarkowania —  i zamykać 
wszystkie drzwi i okna z obawy kataru, gdyż prze­
śladowało go przeczucie, że mu kiedyś przy ki­
chnięciu szklanne oko wyleci.

Czasem zapraszał ua obiad dawnych swych 
kolegów. Sprawiało mn to przyjemność, że może 
widokiem swej zamożności olśnić tych ludzi, m a­
jących takie pustki w kieszeni, jakie on miał 
jeszcze niedawno.

Opowiadali sobie anegdotki z la t  młodych, 
popijając rnm i bryzgając łacińskiemi i g reck ie -

mi dwnznacznikami, poczem około dziesiątej, bar­
dzo ożywieni, mówiąoy wszyscy razem, w kapelu­
szach na bakier, odchodzili, zabierając z sobą 
Prospera, podczas gdy obie kobiety siedząc na­
przeciwko siebie w pokojn Agaty, głaskały me- 
lancholicznie chrapiącego Bebś i mruczącego Be­
li zarjnsza.

Latem  w niedzielę, ponieważ Cabardet miał 
sielskie gnstą, urządzano zamiejskie wycieczki. 
Tłnsta Dosia zabierała w olbrzymiej torhie zapa­
sy na śniadanie, długa i chuda Agata dźwigała 
stołek składany, kołdrę, poduszkę i ł u k ; Prospęr 
uzbrajał się w parasol podbity zieloną podszewką, 
który wbijał Bię w ziemię za pomocą żelaznego 
pręta, jak  parasole malarzy pejzażystów.

Zatrzymywano się na jakiej polance niezbyt 
osłonecznionej, lecz i niezbyt cienistej, nieprze- 
pnszczającej wiatru, osobistego nieprzyjaciela Ca- 
bardeta. Kobiety rozstawiały parasol i s to łe k ; 
Prosper usadowiwszy się wygodnie z nogami owi- 
niętemi kołdrą, brał łnk, Agata przytwierdzała 
szpilkami jakąś starą  gazetę do pnia sosny, a pod­
czas gdy Dorota rozkładała na trawie pasztet, 
zimne pieczyste, sałatę z jarzyn i ser, mąż jej pe­
wną ręką pnszczał strzały, które mn Agata napo- 
wrót odnosiła. Następnie spożywano śuj&danie : one 
siedziały na trawie w słońcu, podłożywszy chustki, 
aby nie pozielenić sukien, on na stołkn, w cieniu 
parasola, bardzo majestatyczny, w lekkim pana­
mie o szerokich skrzydłach na głowie, z serwetą 
zawiązaną koło szyi, z bawełną różową w uszach 
a łnkiem u stóp.

Opowiadał im o Scytach, czasem nazywanych 
Massagetami, którzy także słynęli z celniejszych 
strzałów. One słuchały go, zapominając prawie o 
jedzeniu, tak się im wydawał uczonym, wspania­
łym i pięknym.

Pewneg# wieczora przy obiedzie, Prosper 
neznł zdradliwy przeciąg ślizgający mn się po ko­
lanach ; wpadł więc natychmiast we wściekłość 
na służącą, która zostawiła drzwi uchylone, na 
żonę i rzwagierkę, która nio pospieszyła drzwi 
zamknąć. Agata i Dorota drżały ze strachu ; cóż 
dopiero, gdy ujrzały jak spąsowiał cały, wybołko- 
ta ł  kilka niozroznmiałych słów, i wyeiąguąwszy 
ręce padł nosom w talerzn utknąwszy.

Był to a tak  apo^loktyczuy. Synapizmy przy­
stawione natychmiast, ocaliły go na teu raz, ale 
wkrótce potem dostał drugiego, gorszego ataku, 
na skutek sceny, jaką zrobił Dorotce za to, że 
mn podała filiżankę rumianku, zapomniawszy ją 
osłodzić. Objawiła się gorączka, następnie mali­
gna. Rzucał się na łóżku jako opętany, klął, łając 
gwałtownie niewidzialnych uczniów. Doktor opo­
wiadał potem, że Cabardet zadał w tej uoey 
piętnaście tysięcy wierszy do przepisania.

Nad ranem uspokoił się trochę, i z wielkiem 
jeszcze przejęciem wydeklamował:

Insonuere cavae genitumąue dedere ca- 
vermae.

— Co on mówił P zapytał doktór.
—  To mnsi być jakaś naśladownicza harmo- 

nja — odparła Agata z westchnieniem
W chwilę potem Cabardet ponowił :
—  C-ujecie, hebesy, boską harmonję tego 

wiersza.
Odwrócił się do ściany i słabym głosem, 

w którym przebijała się jednak wzgarda, wy­
szeptał :

— M argaritas ante porcos!
To były ostatnie jego słowa.

W pół roku po śmierci szwagra, Agata sie­
działa sama w salonie, gdzie zwierzęta i rośliny 
niewinnie wygnane, powróciły już były na twoje

dawne miejsca. Jnstynijan na kółko, Baltazarju*2 
na kanapę, kanarki w klatkach przy oknie, Bebe 
koło kominka na podnszce.

Siedząc w fotela, stara panua przyglądała się 
melancholijnie zawartości czarnego aksamitnego 
puzderka, leżącego na jej kolanach. Była tak za­
topioną w tej kontemplacji, że uie słyszała jak 
drzwi otwarły się i Dorota weszła.

Ta ostatnia zbliżyła się i pochyliła nad nią, 
aby zobaczyć co to takiego, bo traciła nieco wzrok, 
podczas gdy Agata zaczynała trochę na słuch 
szwankować.

I oto wdowa Cabardet wydała okrzyk zdzi­
wienia, gdyż ua aksamituem wysłania puzderka 
ujrzała szklane oko swogo nieboszczyka męża, owo 
oko odświętne, które Agata znalazła w szufladce i 
przechowywała o itąd  jak relikwię.

Obie siostry patrzyły na siebie chwilę, nio 
nie mówiąc.

—  Więc ty go kochałaś? — Zagadnęła 
Dorota, której nagle wszystko stało się zrozu­
miałem.

—  Kochałam go 1 — odparła Agata z pro­
stotą.

Padły sobie w obięcia, płacząc rzewnie.
Wtedy w ciszy wialki*go salonu ostry, no­

sowy głos, rzucił nagle te cztery sylaby : M ar­
garitas !

Ohie kobiety drgnęły i rozejrzały się w ko­
ło, jak gdyby szukając Cabardeta, gdyż głos miał 
znpełnie te same pogardliwe dźwięki, jakie nie­
boszczyk cieniował swe ulubione zaklęcie.

Salon był pusty i tylko z wysokości J n s ty ­
nian, sarkastycznym swym profilem do sióstr zwró­
cony, wlepiał w nie swe okrągłe oko, błjBzczące 
jak knlka dżetowa.

1 od tego dnia Ag*ta i Dorota wierzą w me- 
tampsychozę.
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Natomiast nastąpił następujący wzrost wyda­
tków wojskowych: Przypadająca na te część mo­
narchii kwota preliminowanych na r. 1889 więk­
szych wydatków na wojsko i marynarkę wojenną 
wynosi 2 890.694 zł., a podwyższenie wydatków 
na obronę kraj. 2.567.400 zł., razem 5,458 094 zł. 
Wskntek tych podwyższonych żądań rednknje się 
spowodowane podwyż<zeniein-dochodów polepszenie 
bilaasn do 19 346.706 zł. Griy zaś w 'góle budżet 
w stosnnkn do roku ooprzedniego przedstawia się 
korzystniej o 21,544.819 zł., przeto pozostaje sn- 
ma 2.198.113 zł., o jaką się ten budżet wedłng 
regularnego tokn spraw polepszył bez wzglęlu na 
nowe dochody i wydatki.

W koftcn sweąo Expose przemawia minister 
temi słowy : Jeżeli oda sie rządowi przy współ­
działaniu wys. I/.by przez właśnie co zaprowadzo­
ne podatki kousnolevjne przywrócić równowagę 
w budżecie państwa, a zarazem zniżyć przynaj­
mniej niektóre z najaciążliwszych podatków, to 
pozostaje jeszcze jedna rzecz, którą rząd musi 
sobie wziąć za cel i co do której nie ma dość 
słów do zalecenia jej wysokiej Izbie, a jest  nią 
utrzymanie miary w stawianiu żądań do skarbu 
państwa, które jedynie jest  zdolnem nzjskane 
raz nregnlowanie stosunków budżetowych zmieuić 
w trwałe i państwu dać nietylko niezbędną ma- 
terjalną podstawę, lecz także takową zapewnić i 
utrwalić.

To nieustanne i konsekwentne panowanie nad 
sobą, które przy kaźdem życzenia liczy się prze- 
dewszystkiem z miarą istniejących środków i 
w ten sposób mając wzrok zwrócony na całość, 
tworzy rzeczy trwałe i skuteczne, nie zawiedzie 
naszych oczekiwań i nadziei i na przyszły rok 
podniesie rezultat z nowych podatków w całej 
pełni ; wówczas można będzie wziąć na uwagę 
a wieln stron objawiane życzenia względem zni­
żenia niektórych może za nciążliwych podatków. 
(Oklaski).

W wypracowanych p re je k ta c h , dotyczących 
reformy bezpośrednich podatków, które wymagają 
jeszcze tylko pod uiektóremi względami zbadaaia, 
a zresztą są w znpełności gotowe, będzie się rząd 
kierował zamiarem zaprowadzenia przy niektórych 
podatkaoh pewnyeb ulg, jednakowoż w przypnszcze- 
nin, iż skarb państwa w inny soosób uzyska zu­
pełne pokrycie potrzeb państwowych.

W końcu mam zaszczyt zawiadomić wysoką 
Izbę, iż poleciłem wypracować projekt reformy 
opłat mytniczych, jakoteż projekt uregulowania ceł 
i monopolów.

Minister zakończył swą mowę nsilną prośbą, 
aby Isba załatwiła budżet na r. 1889 jak najprę­
dzej (żywe oklaski z prawicy).

Węgierskie projekta do praw szynkar­
skich i wykupu propinacji.

ii .
Nie podstawą dla wyknpn regaliów szynkar- 

skieh, czyli po prostn mówiąc propinacji, ale 
nowem zaprowadzeniem , instytucją społeczno- 
skarbową, ma być szynkarstwo, jakie  ustanawia 
na Węgrzech nowy projekt do „prawa •  państwo­
wych nałeźytościach od wyszynkn trunków". P a ­
ragraf  pierwszy opiewa: „ W y ł ą c z n e  p r a w o  
r o z p o r z ą d z a n i a  w y s z y n k i e m  i d r o ­
b n ą  s p r z e d a ż ą  n a p o j ó w  s p i r y t u s  e- 
w y c h  n a l e ż y  d o  p a ń s t w a " .

Z tej pedstawy wychodząc, projekt do nowoj 
ustawy reguluje wyszynk, gdziekolwiek się on 
odbywa, oraz sprzedaż drobną, czyli w ilościach 
mniejszych aniżeli 50 litrów wódki lub wina, a 
25 litrów piwa i podciąga takowe pod należytości 
skarbowe — r a z  n a  z a w s z e .  Pod względem 
rozprzedały drobnej projekt nie stanowi zapór 
dla roszerzenia takowej, owszem nawet przy po­
borze należytości s tara  się czynić wszelkie uła­
twienia producentom, ale eo do wyszynkn, jak  
gdyby nie licząc się z potrzebą dochodów skarbu, 
zaprowadza on ścisłe ograniczenia. Można więc 
powiedzieć, że wyszynk staje się nietylko rodza­
jem monopoln państwowego, ale nadto monopolu, 
wykonywanego przez oznaczoną z góry liczbę rąk. 
W ustawie okazano jawnie tendencję, aby się 
mnożyły hotele, porządne zajazdy, prosperowały 
handle towarów spożywczych i cukiernie lnb ka­
wiarnie, utrndniono natom iast warnnki otwierania 
pospolitych szynków.

Od wyszynkn, tak posoolitego, jakoteż po­
bocznie przy innym procederze prowadzonego, 
i od sprzędaży nanojów propinacyjnych w dro­
bnych ilościach, nowa nstawa zaprowadza podwój­
ne opłaty: a) opłaty za licencję i b) opłaty od 
artyknłów.

Opłaty za liceację regulowane są wedle 
troistych względów. Najprzód idzie o to, czy pro­
ceder wyszynkowy (samodzielny lnb też przy in ­
nym prowadzony), jakoteż rozprzedaż drobna m a ­
ją  być w takiej miejscowości, gdzie is tn ie ją  han­
dle zakwalifikowane same przez się do pierwszo­
rzędnych lub też do mniej rozwiniętych-

W stolicy istaieć będzie pięć klas, czyli 
kategoryj interesów wyszynkowych, we wszelkich 
zaś innych miejscowościach trzy kategorje .

Drngi wzgląd przy regulowaniu wysokości 
opłaty za licencję, jes t  właśnie odmienne ocenie­
nie znaczenia dla każdej klasy czyli kategorji 
tego procederu, wedle miejscowości w jakiej się 
wyszynk odbywa; inne są opłaty klasowe w Bn- 
dapeszcie, inne w miastach znacznych, będących 
Biedzibą głównych urzędów administracyjnych lnb 
sądowych, inue w miastach inmeiszych, — inne 
nakoniec w pospolitych gminach większych i 
mniejszych.

Trzecim obn tych rodzajów względem je s t  
wzgląd, jakiego to rodzajn je s t  proceder, przy 
którym wyszynk czy też drobna rozprzedaż za­
chodzi. Połączenie wpływa na zmniejszenie opłaty 
za dozwolenie wyszynk i obniża opłatę tylko do 
części taksy naznaczonej na posoolitycb szynka- 
rzy. Producent sam płacić będzie zaledwie piątą 
ezęść aksy, wedle klasy swojej.

Nie dosyć na tem, wszystkie względy po­
wyższe związane są przy otaksowaniu pospolitych 
szynkarzy innym wyższym względem fiskalnym, 
tym mianowicie, aby skarbowi zapewnić pewien 
niezawodny dochód z licencyj, przez naznaczenie 
* g^ry, wiele każda z klas zwykłych szynkarzy 
przynieść ma skarbowi. Wzgląd ten jest  tak de­
cydującym, że nstawa powiada, iż w razie, gdyby 
nie było dostatecznej liczby szynknjącyob aoy na­
znaczony z góry dochód mógł być osiągnięty do­
zwala się współcześnie władzy skarbowej podnieść 
dowolnie opłatę licencyjną od każdego szynkarza. 
I  tak, naprzykład jeśli w Budapeszcie nie bylohy 
dostatecznej ilości szynków najniższej kategorji, 
tak , aby biorąc od nieb pe 50 złctych (najniższą 
opłatę licencyjną w stolicy) nie mogło ztad przy­
paść skarbowi 100 złotych od każdych 500  mie- 
Bzkaftcaw Budapesztu —  urzędy skarbowe winny 
podnieść stosunkowo najniższą opłatę licencyjną 
do takiej wysokości, aby wpłynęły do skarbu iOO 
łe t joh  od każdych 500 mieszkańców. I  tak  ana*

, logicznie przeprowadza to nstawa do każdej gmi­
ny i klasy pospolitego szynkarstwa.

Stałe komisje mię3zane administracyjno - fi­
nansowe czyli raczej autonomiczno - fiskalne, kla­
syfikują szynkarzy i szrnkarstwo, dyrekcje sk a r­
bowe wymierzają opłaty obowiązujące na la t  trzy, 
a dochód z nich ogólny da się naprzód prawie 
obliczyć. Tn wypada dodać, że jakkolwiek licen­
cja szynkowa wydawaną jest  na czas nieoznaczo­
ny, otrzymanie takowej jest  nader utrudnione 
względami etycznej i s mlecznej natnry, o których 
orzekają wspomniane stałe komi-je. U trata zaś li­
cencji jest  w każdej ehwili możliwą ze względów 
mo alnyeh, społecznych lnb skarbowych. Tylko 
prowadzący jakiś in n i  proceder (hotel, sklep, etc.) 
lub prodaceut nie potrzebują orzeczenia przyzwa­
lającego na licencją komisji stałej, lecz wprost 
żądać mogą licencji (odwołalnej zawsze) od wła­
dzy skarbowej za oznaczoną z góry opłatą.

Źródłem istotnego dochodu dla skarbu bę­
dzie nowy podatek spożywczy, mający być zapro­
wadzonym od trnnków. Podatek ten oznaczony jest  
w wysokości 2 złotych od hektolitra wina i piwa. 
czyli dwa centy od litra, 15 zaś centów od litra 
snirytusn wyższego nad 50«/, czystego alkoholn. 
Te 15 zł. od czystego hektolitra są normą do 
oznaczenia wysokości opłaty ed wszelkich napojów 
gorących (wódki, śliwowic, rosolisów, koniaków, 
araków etc.) z małam podniesieniem opiaty dla 
napojów preparowanych tak, że najdrożej otakso­
wane likiery, koniaki, araki opłacać będą 12 zło­
tych od hektolitra bez względn na stopień alko- 
holiczny.

Podatek ten szynkowy pobieranym będzie 
nie jako dodatek do podatku konsnmcyjnego, leez 
w drodze innej procedury, praktykowanej jnż czę­
ściowo na Węgrzech. Procedura ta jest wieloraką. 
Przedewszy^tkiem inną jest  w miastach zamknię­
tych, a i inną w miejscowościach otwartych. Miast 
zamkniętych jest  dotąd dwa tylko na Węgrzech, 
lecz ministrowi skarbn przytłngiwać będzie prawo 
zamknięcia linią podatkeną każdego znaczniejsze­
go miasta. Procednra ściągania podatku szynko­
wego w takich miejscowościach zamkniętych jes t  
łatwa i dość prostą — nie ma więc potrzeby czy­
nić tn o niej szerszej wzmianki.

W miejscowościach otwartych sposób poborn 
podatku szynkowego jest trojaki. Pierwszeństwo 
ma dobrowelna panszalowa nmowa między orga­
nami skarbowemi a szynknjącym lnb rozsprzeda- 
jącym. Następnie idzie wydzierżawienie, przy 
czem oddanie dzierżawy większości procederzystów 
w danej miejscowości, albo też gminie, ma pierw­
szeństwo przed każdą inną dzierżawą; dzierżawcy 
wszakże, ktokolwiekby nim był, nie wolno jest 
swoich własnych napojów zaprowadzać u szynku- 
jących. Trzecim rodzajem poborn jest pobór szcze­
gółowy, miesięczny lnb roczny, bezpośrednio przez 
władze i organa skarbowe ściągany. Tak na pro- 
cederzystach, jak  na prodncentach, jakoteż na 
wszelkich instytncjach transportowych i gminach 
ciąży wówczas obowiązek dostarczania urzędom 
skarbowym wszelkich dat, potrzebnych do ozna­
czenia opłat z tytnłn podatkn.

Nie może być zadaniem niniejszego sprawo­
zdania podawać szczegóły, dotyczące poborn opłaty 
szynkarskiej. Wypada tylko dodać, że jeżeli z je ­
dnej. strony widoczną je ; t  tendencja ułatwienia 
tej opłaty, przez umowę i n e tamowania, przez 
nią rozwojn prodnkcji i han lu — to z drugiej 
strony motywa projektowanej ustawy twierdzą, że 
opłata ta, gdyby nawet z całą ścisłością i wyśrn- 
bowaniem fiskalnem ściągniętą była, nie obciąży 
konsumenta nawet w przybliżenia o tyle, o ile 
obciążało go nieregulowane dotąd wykonywanie 
wyszynkowych przywilejów.

Raebnnek dochodów skarbowych, gdyby wszy­
stkie zaprowadzone epłaty wpłynęły istotni# do 
skarbn, byłby bardzo prosty i dający się z góry 
na podstawie dotychczasowych dat statystycznych 
oznaczyć. Od 1,800.000 hektolitrów wypitego na 
Węgrzech wina przypadłoby 8,600.000 z ło tych ; 
od 400.000 hkl. piwa 800.000 zł., od 600 tysięcy 
hkl. spirytusu 9 milionów —  czyli ogół podatkn 
szynkowego przyniósłby 18,400.000 złotych. Do 
tego wypadłoby dodać dochód z opłat szynkarskich 
za licencje. Przyjmnjąc tn w rachunek jako poło­
wę ogólnego dochodn główną cyfrę opłat od szyn­
karzy pospolitych wedle klasy i miejscowości na j­
niższej, to po 20 zł. na każdych 500 mieszkań­
ców —  dochód z licencji przyniósłby przecież 
około l ł/ 2 miliona. Suma więc opłat licencji i po­
datkn stanowiłaby 15 milionów złotych. Telegraf 
przyniósł niedawno wiadomość, że dochód ten rząd 
węgierski oblicza na razie tylko na 12,800 000 zł. 
Ma to być dochód zapewniony już na zawsze dla 
skarbn, a wzrastający z rozwojem wewnętrznym 
kraju, z którego wszakże tymczasowo, to jest 
przez dłngi la t  szereg, wypada indemnizować po­
siadaczy regalii wyszynkn.

Indemnizacja ta ebliczoną je s t  wedle fasjo- 
nowanych dochodów, podług zasad przytoczonych 
w pierwszym naszym artykule, na 194 milionów 
złotych. Do snmy tej doliczają 20 milionów na 
wynagrodzenie wyjątkowe, przewidywaną ustawą. 
Wypadnie więc opłacać procenta od sumy 214 
milionów i takową nmerzyć, co skarb ebciąźy s a ­
mą roczną około 11 milionów. Wedle teoretyczne­
go więc rachunku nowe urządzenia przyniosłyby 
skarbowi jnż w roku pierwszym 4 miliony czy­
stego dochodu. Rząd w swych motywach oświad­
cza wszakże, że w rokn pierwszym, a n .w et w 
kilkn następnych, nie preliminuje ztąd dla skarbn 
żadnej zwyżki, a nawet w pierwszych latach przy­
puszcza możność i konieczność pewnej nieznacznej 
dopłaty, zabezpieczając przez to przyszłość pomy­
ślną dla s lołeczeństwa i dla państwa przez znie­
sienie wyjątkowych przywilejów, zachwianych wpra­
wdzie ale zawsze tamujących rozwój i racjonalne 
nregnlowanie szynkarstwa, oraz źródło dochodów 
dla krajn.

Lecz mimo reformy tak radykalnej — pro­
je k t  rządowy obchodzi się z całą oględnością, a 
nawet względnością, z dotychczasowymi uprzywi­
lejowanymi i z obecnym nstrojem rozprzedaży i 
wyszynkn. Nie mówiąc jnż o tem, że cały rok 
pierwszy po wejścia w życie ustaw, uznany jest 
za przejściowy, w którym nic się prawie nie zmie­
ni, na następne la t  trzy jest zastrzeżoną wszędzie 
możliwość wydzierżawienia oodatkn szynkowego 
przez posiadającego licencję za opłatą równającą 
się jego obecnemu doebodowi z tytnłn przywilejn, 
a wykazanego naprzykład kontraktem dzierżawnym 
dochodn propinacyjnego. Pierwszeństwo zaś do 
otrzymania licencji pozostawione jest na zawsze 
właścicielom ziemskim, dzierżawcom dóbr, produ­
centom wina, posiadaczom odpowiednich zakładów 
i budynków etc. Motywa zaś oświadczają w pe­
wnym ustępie nstawy o wykapie, że pozostaje 
zawsze jeszcze możliwość, iż za wydzierżawienie 
nie wyku >ionego bndynkn, w niektórych przynaj­
mniej miejscowościach i warnnkach, właściciel te ­
goż pobierać będzie prawdopodobnie czynsz dzier­
żawny równający się jego dotychczasowemu docho­
dowi profciaacyjnemu— a z a l e ż y  t o  w s z y s t -

j k o w ł a ś n i e  o d  s w o b o d n e g o  r o z w o j n  
s t o s u n k ó w  k r a j o w y c h .

Aby nie pozostawić Inki w niniejszem spra­
wozdaniu, winniśmy dolać —  chociaż to mniej 
obchodzi naszą publiczność — że nstawa o nala- 
żytościai*h szynkarskich rozciąga się wedle ngody 
węgiersko - chorwackiej na Węgry z Chorwacją 
wspólnie, podczas, gdy ustawa o wyknpnie re­
galiom wyszynkn odnosi się tylko do Węgier po­
zostawiając sejmowi chorwackiemn prawo uregn- 
lowania wyknpn, jak nzna to sam za stosowne i 
najodpowiedniejsze dla krajowych stosunków. W u- 
stawie zaś zaprowadzającej opłaty licencyjne i po­
datki szynkowe, wszędz;e gdzie na Węgrzech po­
trzebną jest interwencja ministra spraw wewnę­
trznych, ustawa zastrzega dla Chorwacji interwencję 
Bana i jego organów, tak, że aregulowanie ezyn- 
karstwa i drobnej rozsprzedały w Chorwacji prze- 
niesionem jest przez to całkowicie ua grunt auto­
nomiczny.

Sprawozdanie niniejsze dalekiem j e s t  od te­
go. aby dawało obraz op#ay zamierzonej reformy 
wo Wegrzech. Celem jtago było tylko skazanie 
namacalne możliwości m w ią z a n ia  wielkiej i t r u ­
dnej sprawy bez zbnrzeaia stosunków, bez stra t  
krajowych i bsz krzywdy prywatnych uprawnio­
nych. — Nie idzie o to, abyśmy przy bliskiem 
nregnlowaain analogicznej s trawy n nas w krajn, 
mniej lnb więcej uaśladewali wzór węgierski — 
choć nie jedno znajdzie się niezawodnie godnem 
naśladowania —  lecz abyśmy się kierowali tąż 
samą myślą przewodnią: ogarnięcia przez kraj, 
przez władzę i reprezentację k ra jow ą, n r e g u- 
1 o w a n i a w i •  1 k i e j 8 p r  a w y s p o ł  e e z n e j 
w y s z y n k n  i r o z s p r z e d a ł y  t r n n k ó w ,  
wedle warunków rozwoju naszego społeczeństwa 
i zapewnienia dla krajn, dla fnndoizn krajowego 
— będącego podstawą materjalną antonomii — 
stałego na zawsze źródła dochodów, bez sskody 
dla dzisiejszych posiadaczy prawa propinacyjnego 
i bez przeciążenia konsumeetów. Oto są pobndki, 
dla których jedynie warte, i w imię których je ­
dynie można, dokenać trndnej zmiany w naszych 
stosunkach ekonomiczno-krajowych.

Sprawozdanie
z posiedzenia komisji krajowej dla spraw prze-

z d. 20mysłowych b. m.

Przewodniczą naprzemian marszałek krajo­
wy i ks. Jerzy  Czartoryski.

Oprócz nich obecni członkowie : pp. Fedore- 
wicz Władysław, prof. Franke, dr. Fanstyn Jakn- 
bowski, inspektor przemysłowy Narratil, Schellen- 
berg, dr. Weigel Ferdynand, dr. Wereszozyński, 
Wierzbicki, dr. Zgórski.

Pierwszym przedmiotem porządku dzienne­
go było załatwienie licznych podań o Btypendja, 
wniesionych przez uezniów i uczennic rozmaitych 
szkół przemysłowych na rok szkelny 1888/9. a 
przeto jnż w przeważnej części na rachunek uchwa­
lonego w zeszłym tygodnia budżeta krajowego na 
r. 1889.

Zapadły następujące uchwały :
Uczniem rządnwąpass^oły fachowej dla prze- 

mysłn drzewnego w Z n o p an em  : Wiktorewi Do- 
magale, Franciszkowi Lorencowi, Eng. Korybntia- 
kowi, Wojciechowi Ziembie, Błażejowi Paszkie­
wiczowi, Michałowi Caszcze wieżowi, Franciszkowi 
Beresiowi, Władysławowi Mozdyniewiczowi, — po 
10 zł. m iesięcznie; Mikołajowi Drozdowskiemu pe 
8 zł. miesięcznie; Stanisławowi Jarząbkowi, J a ­
kubowi Tomaszewskiemn, Robertowi Fryczce, Ed­
wardowi Podgórskiemn i Janowi Niemcowi — po 
6 z ł . ; Janowi Boehenkowi, Pawłowi Nosalikowi, 
Janowi Karkowskiemu —  po 5 zł.

Warunkowe przyrzeczono stypendia uczniom 
tego samego zakłada : Władysławowi Koperniako- 
wi 6 zł. miesięcznie, jeżeli wydział powiatowy w 
Gorlicach doda drogich 6 z ł . ;  Władysławowi Dru- 
ciakowi tak sumo, jeżeli wydział powiatowy w No­
wym Targu doda 6 zł. m iesięcznie; Marjanowi 
Niteniowi 6 zł., jeżeli wydział powiatowy w My 
ślenicach doda 6 z ł . ; Józefowi Grzonce również 
tyle, jeżeli wydział powiatowy w Bochni doda dru­
gich 6 zł.

Tak Bamo Ksenofontowi Celewiczowi, je /e li 
wydział powiatowy w Stanisławowie doda 6 zł.

Do rządowej szkol; zawodowej ślusarskiej 
w Świątnikach wstępującym: Józefowi Tineowi i 
Alfredowi Wilkickiemn, ślusarzom zo Lwowa, po 
15 zł. miesięcznie ; Stanisławowi Kwintowskiema 
i Sttfanowi Synowcowi ze Świątnik : pierwszemn 
po 6, drngiema po 5 zł.

Uczennicom rządowej szkoły dla przemysłu 
artystycznego przy muzeum przemysłowem miej- 
skiem we Lwowie Marji Augustowskiej, Józefie 
Angierównej, po 10 zł. miesięcznie.

Bronisława Kopniaka uchwalono przedstawić 
do stypendjnm z funduszów państwowych, a ewen- 
tnalnie spodziewany zasiłek nznpełnić z funduszu 
krajowego do 35 zł. miesięcznie, w razie prz.'ję­
cia tegoż neznia na wyższy knrs stolarstwa w mu­
zeum teehnologicznem we Wiednia.

Zygmnnta Langmana, nehwalono polecić rzą ­
dowi do sty>endjnm w cela ułatwienia mu kształ­
cenia się w mnznum dla sztnkl i przemysłu we 
Wiednin Wincentemu Achtowi, uczniowi rządowej 
szkoły ślusarstwa i budowy machin w Komotau, 
uchwalono udzielić jednorazowo 50 zł. ; Stanisła­
wowi Bożkiewiezowi. uczniowi szkoły tkackiej 
w B ażuwej, 6 zł. miesięcznie; Zygmnntowi Z:o- 
brouiowi uczniowi szkoły ko łodz ie jska  i bednar­
stwa w Kamionce Strnmiłowej , zapewniono do 
lipca 1889 zasiłek po 8 zł. miesięcznie.

Dla jednego neznia tkactwa % Mo*tów, po­
wiatu lwowskiego, przyrzeczono 6 zł. — jeśli wy­
dział pow. doda drogich tyle.

Sekcji administracyjnej poruczono załatwie­
nie sprawy drugiego werkinistrza. dla szkoły sln- 
sarskiej w Świątnikach, wyznaczając na wypadek 
potrzeby na koszta wykształcenia kandydata 150 zł.

Na doraźne zasiłki dla ubogich uczniów 
szkół fachowy eh w Zakooauem i Świątnikach wy­
znaczono do rozporządzenia komitetów szkdaych  
na 1889 po 100 zł.

Uchwalono zwrócić się do rządu z mrrnurja- 
łem  przedstawiającym potrzebę wyznaczania z fun­
duszów państwowych pewnej dotacji na s ty  cndja 
dla kandydatów z Galicji, kształcących się w za­
wodach przamysłowych, a to w wysokości, która- 
by zostawała w odpowiednim stosunku do wyda­
tków skarbn państwa na tenże cel w innych kra­
jach koronnych.

Również uchwalono wdrożyć starania w tym 
kiernnkn, aby skłonić rząd do założenia w naj­
krótszym czasie jeszcze jednej państw, fachowej 
szkoły przemysłowej w Galicji.

Minister oświaty wyasygnował 200 zł. na 
rok bieżący tytułem subwencji dla szkoły koron­
karskiej w Kańczudze. Komisja wyraziła opinie, 
ażeby z tej kwoty wyznaczyć 160 zł. tytnłam  re -  
mnneracji dla kierowniczki br. Czacho wieżowej,

zaś pe 20 zł. dla nanczycielek pomocniczych Do­
roty Liwoszanki i Marceliny Szczygłównej.

Z pcwodn, że członek komisji p. Wierzbicki 
jako poseł, skntecznie przyczynił się do tego, że 
sejm uchwalił, z wyjątkiem jednej wszystkie pc- 
zycje preliminowane w hudżeeie krajowym przez 
Wydz, krajowy, wedle wniosków komisji na rok 
1889, na cele przemysłowe, wedle wniosków ko­
misji —  wyraziła komisja p. Wierzbickiemu po­
dziękowanie.

P. Nawratil podnosi potrzebę wydawnictwa 
pisma pod firmą komisji, w c tln  szerzenia w kra­
ju pożytecznych wiadomości o rnchn na poln prze­
mysłowym w kra ja  i za granicą. W zasadzie ko­
misja przychyliła się do wniosku i wyznaczyła do 
szczegółowego opracowania programu pisma i zor­
ganizowania wydawnictwa komitet, złożony z wnio­
skodawcy, Frankiego i Wierzbickiego.

Ten sam wnioskedawca zwrócił nwagę na 
potrzebę wejścia w porozumienie z knratorją za- 
kładn drobowyzkiego w tym k iernnkn , aby ucz- 
niowie tamtejszych warstatów mogli kształcić się 
ściśle fachowo w pewnych zawodach przemysło­
wych.

Dr. Weigel wnosi sprawę utworzenia war- 
statn naukowego tkackiego w Rychwałdzie w po­
wiecie żywieckim. Uchwalono wdrożyć w tej spra­
wie rokowania.

Na wniosek p. Wierzbickiego uehwaleno za­
jąć się reorganizacją krajowych szkół fachowych 
w tym kiernnkn . ażeby odpowiadały warunkom, 
od których zależy upoważnienie ze strony rządn 
do wydania świadectw przemysłowego uzdolnienia. 
Pornczouo to podkomisji dla spraw rękodzielni­
czych.

Prof. Franke podaje do wiadomości komisji 
reskrypt prezydjum namiestnictwa z oświadcze­
niem, iż dla szkół przemysłowyeh nzupełniająeych 
minister oświaty wyasygaowat z funduszów pań­
stwowych na rok 1888 subwencję ściśle wedle 
wniosków komisji, tndzież, ie  środki nankowe za- 
knpioae za 5000 złr. dla tychże szkół z subwen­
cji rządowej na rok 1887 przyznanej, w najkrót­
szym czasie będą rozesłane.

Na podstawie uehwał sejmowych względem 
organizacji szkół przemysłowych uzupełniających 
uchwalono bezzwłocznie przystąpić do rokowań 
względem zakładania jak najwięcej takich szkół 
w kraju.

M a  l i m  i zaiiijscovi.
Lwów dnia 25. października.

* Cesarzowa Elżbieta powróoiła z 8-dniowej 
wyoieozki na archipelag jońskt i de zateki Artha, na 
wyspę Korfu, gdzie zamieszkała w Gastury willę 
Braila.

* Baronowej Ziemiałkowskiej, małżonoe 
■pensjouowanego ministra, podług pism wiedeńskich, 
na specjalne rozporządzenie cesarza przyznano wyjąt­
kowe prawo bywania na dal u dweru.

* Dr. Leon Sternbach z Drehobyeza miał 
wczoraj odczyt habilitacyjny „O poetycznych utworach 
Kalimachau, w celu otrzymania docentury w uniwer­
sytecie tutejszym.

*  Mianowania: Rada oękolaa krajowa safnians- 
wała tymczasowego kierająoege nauczyciela, Karola 
Twaroga, w Sąsiadowieaeh, rzeczywistym lauozyeie- 
lem kierującym szkoły dwuklasowej w Sąsiadewioaoh; 
tymczasową nauczycielkę, Leonardę Targoszównę, w 
Kętaeh, rzeczywistą nauczycielką oztersklasowsj szko­
ły żeńskiej w Kętach.

* J u b i l e u s z  prof. Nowickiego. Główna aula
Collegii nom  w Krakowie, byłi wczoraj widownią 
pięknej uroczystości. Zebrali się w niej wszyzcy pro­
fesorowie wydziału filozoficznego, aeiat akademicki 
z rektorem Kasperkiem ua czele, reprezentanci go­
spodarczych stewarzyszeń krajowyoh, wreszcie liczne 
grono publiczności i młodzieży akademiokiej —  dla 
złożenia hołdu ówlerówiekowej pracy i powszechnie 
znanym zasługom prof. Maksymiliana N o w i c k  i e- 
g o, cichego praoownika na polu przyrodosnawstwa i 
rybołówstwa. Po odśpiewaniu kantaty przez ohór aka­
demicki pod kierunkiem p. Barabasza, zabrał głos 
przewodniczący komitetu, prof. Wiorzejski, oświadcza­
jąc, że jubileusz dr. Nowickiego budsi wielkie zajęcie 
nietylko wśród młodzieży i kolegów jubilata, ale i w 
szerszych kołach — poozem imieniem wszeohnicy 
przemówił rektor K a s p a r a  k, kreśląo zasługi prof. 
Nowiokiego około rozwojn nanki polskiej położone. 
W imieniu uniwersytetu złożył rektor publiczny hołd 
jubilatowi, życząc mu, aby przez długio jeszcze lata 
pracował dla kraju i wszechnicy jagiellońskiej, której 
jest ozdobą i ehlubą.

Następnie złożył jubilatowi wydział filozoficzny, 
jako najbliższy świadek jego użytecznej działalności, 
list, przez ręce swego dziekana prof. J  a n e z e- 
w s k i e g o .  W liśiie wyraża wy ział, gorąoe słowa 
nzuania dla długoletniej pracy i zasług profesora, dla 
rozwoju nauki i dobra kraju położonych.

Trzeci z kolei przemówił b. uczeń jubilata, prof. 
L  o m n i o k i ze Lwowa, wyliczająo to wszystko, os 
jubilat jeszcze we Lwowie dla nauki uozyiił i wrę­
czył mu imieniem b. uczniów piękne album i  foto­
grafiami tychże, oraz wspólnych pracowników ua po­
ln pizyrodoznawstwa.

Jako reprezentant krakowekiogo Tow. rolnicze­
go podniósł Artur hr. P o t o c k i  wielkie zasługi 
jubilata około rozwoju towarzystwa położone i wrę­
czył dyplom na honorowego członka togoż stowa­
rzyszenia.

W dalszym ciągu złożyli hołd pracy i zasłu­
gom profesora przedstawiciele : Tow. gospodarczego
lwowskiego (br. Gostkowski), Tow. rybackiego krako­
wskiego (wiceprezes p. Kulczycki), Tow. tatrzańskie­
go (prezes p. Markiewicz), i ochrony zwierząt (p. 
Gustawiez). P. Knlozyoki złożył gorące słowa uzna­
nia jubilatowi, jako założycielowi i kierownikowi Tow. 
rybackiego, ofiarują# wędkę, z życzeniem, aby długie 
jeszcze lata łowił swe ulubiono ryby, oraz pnhar z 
napisem: „inter pisces vinum  miseesu. P. Markie- 
wioz wyliczył zasługi dr. Nowickiego około roswoju 
Tow. tatrzańskiego położone, jego cenne dzieła w tym 
przedmiocie (głównie „Rzeźba Tatr“), życząc szan. 
taternikowi długich jeszcze lat życia i pracy, przy- 
ozem złożył jubilatowi jako upominek wspaniałe album 
z widokami Tatr, wykonane przez p. A. Szuberta. 
P. Gnstawicz wręczył profesorowi dyplom honorowy 
na członka Tow. ochrony zwierząt.

Szereg przemówień zakończyli akademik S z u- 
k i e w i c z  im. uczniów wydziału lekarskiego, orsz 
prezes czytelni akademickiej p. M i c h a l i k  imie­
niem tegoż stowarzyszenia, wręczając jubilatowi dy­
plom ua honorowego członka.

Jubilat dziękował wzruszony do łaz.
Prof. W i e r z  ej s k i  odczytał telegramy, nade­

słane s rezmaityeh stron kraju i zagranicy. Między 
innemi gratulacja Wydziału krajowego, podpisana 
przez marszałka, przyjętą została oklaskami.

* Z m a r l i .  Eugenia Nurkowska, córka adwokata, 
zmarła we Lwowie w 18 r. życia.

W Pilicy zmarł zaauy w Warszawie lekarz dr. 
Antoai Józef Seeland w 84 r. żyoia Nauk lekarskich 
słuohał w Berlinie. W r. 1834 osiedlił się w War­

szawie i był lekarzem teatrów. Był toż współpraco­
wnikiem Tygodnika  i Gazety lekarskiej. Kilka jogo 
ważnyob rękopisów znajduje się w archiwum war­
szawskiego towarzystwa lekarskiego, które zapewne 
pomyśli e ioh wydaniu.

* Minnle Hank, znakomita śpiewaczka nad­
worna i primadouua londyńekiego Coyent-Gardei, 
przybyła wczoraj de Lwowa. Konoert „gwiazdy1* ame- 
rykańekioj odbędzie się dziś w sali „Domu naród no­
go11 i wypsdaie niosawodnie świotnio. Artystka de

! programu dodała jeszose pleśń litewiką Chopina. 
Pani Hauk wystąpi ws Lwowie tylko raz jeden.

* Zarząd krajowego Towarzystwa kapców 
i przemysłowców na onegdajssem nadzwyozajnem po- 
siedseiiu uchwalił wysłać petyoje do Rady państwa 
w uastępująsyoh sprawach : 1. Pouitwaś ustawa prze­
mysłowa z r. 1883., którą zastosowują de organizacji 
handlu, zupełnie się do togo nie nadaje, rząd zeehee 
wnieść ustawę dla handlu, albo przynajmniej złamu 
zaradzić nowelą do istniejącej ustawy. 2. Gdy ebe- 
ena ustawa o postępowaniu koukursowem niooblicze- 
l e  szkody przynosi rsotelnemu handlowi galicyjskie­
mu, gdyż przez różayoh oszustów handel aasz bywa 
właśnie w akutek błędnej ustawy konkursewej dys­
kredytowany, — osobna komieja ma wypracować pe- 
tyoję, w której ma byó wykazane, jakie obestrzenia 
należy jeszcze wprewadzić do newego projektu, przez 
rząd przedłożonege. Dalej uohwaloae wysłać deputa- 
cję do namiestnika w sprawie założenia szkoły h a i-  
dlowej we Lwowie, w której to iprawie rząd obiecy­
wał, żo gdy soatanio otwartą atkoła przemyełewa, 
wówczas prsy niej soatauie otwarty i kura haidlowy. 
Tymozaeom program otworzyć cię mającej azkoły prze­
mysłowej jest już suauym, a e szkole handlewej nie 
ma w nim wzmianki. W keńou omawiano nadużycia, 
jakich się dopuszczają domokrążoy i uehwaleno wy­
słać deputaeję do p. prezydenta miasta, aby zeohciał 
■ię zająć onergioznie organizacją biura przemysłowego 
w kierunku pewięksseuia sił, któro mogłoby należy­
cie kontrolować przekupniów pe publioznyoh lekalaoh 
i eałą zgraję domokrążców.

* Nowa nstawa wojskowa będsie w każdym 
razie jeszcze w bieżącym miesiącu prsedłeżoną au- 
strjaokiemu parlamentowi. Ustawa ta dotyezyć będsie 
tak armii, jak obrony krajowej. W obronie krajowej 
pewiększeną będzie liczba oficerów zawodowych i pod­
wyższone kadry initrukoyjne. Etat oficerów zostanie 
podwojony w armii. Chodzi e otrzymanie faktyczne 
całej liazby ua stopie wojennej, w tym toż celu za­
stanie kontyngens rekrutów powiększony o tyle, żo 
w miejsce wyłączonych od służby ale ua papierze 
figurnjąayoh jako ezasowo uweliienyoh : nauczycieli 
itp., muszą wstąpić należący do armii ezymej rekru­
ci. Jednoręczni eohetnicy, którzy nie złożą egzaminu 
ofioerikiege, będą musieli drugi rok służyć. Fodosas 
służby jednoroosuej nie wolne będzie eddawać się 
studjom.

* Dtbre informacje. N . fr. Presse w prze­
glądzie teatralnym z d. 23. bm. donosi; „Kemedję 
„Stare panny" Frydryka Sohiitsa wystawiono ouegdaj 
w polskim teatrzs wt Lwowie pe ras pierwszy, i te 
z w i e l k i e m  p o w e d z e n l e m . "  Otóż skonsta­
tować należy, że komedji tej nie wystawione u nas 
jesteze w«ale, była ena wprawdzie zapowiedzianą, 
lecz z powodu uiodyeposyeji panny Pyszuik została 
odwołaną. N  fr . Presse ohcąo zapewne zrobić rekla­
mę jednemu ze ewoioh uajaerdeesniejizyoh — już s 
góry napisała e powedzeuiu komedyjki, które jest je- 
■zoze wcale Jrątpliwem. Charakteryzuje to najlepiej 
wiarygodność i ścisłość informacyf tego orgaiu.

* E milionów tysiące. Prsed kilku laty do- 
niesioio, ii  na rędzinę Sktlakich spadła milionowa 
sukcesja, pe jakimś Wojoieohu Skalskim, zmarłym 
w Chicago. Spadek l ie  był żadnym mytem, gdyż ro­
dzony synowice, p. Jau Skalski, urzędnik sądowy w 
Warszawie, strzymał w drodze urzędowej zawiado­
mienie o boztoetamontowom zojśoiu stryja, prowadzą- 
oege w Chicago przedsiębiorstwo budowlano. Posta­
nowiono bądźaobądź spadek ten wywindykowad i ro­
dzina w liozbie ośmiu głćw udzieliła wspemnionemu 
p. Ja isw i Skalskiemu upoważnienie do działania. 
Warszawiak bawił przsszło półtora roku za oceanem 
i z trudnością zlikwidowawszy spuóaisuę po stryju, 
powróoił narsszcie do kraju. Oczskiwane miliony by­
ły tylko złudseniem. Po potrąceniu ogromnych ko­
sztów windykaoji spadku, podróży i pobytu, wypadło 
na głowę salsdwis po 2.700 rs. Z odbioru tych pie­
niędzy, p. S. otrzymał enogdaj od całej rodziny no- 
tarjalue pokwitowanie. Sum p. S. tak sobie upodobał 
warunki żyoia za oceanem, te otrzymawszy zapownis- 
nit korzystnej posady w Chieago, zamierza niebawem 
do Ameryki powrócić.

0  ile nam wiademo, jodon z reprezentantów 
tego samego nazwiska, sympatyosiy reżyser naszej 
operetki p. Tadeusz Skalski nie reflektewał wcale na 
te miliony, już dlatego, żo uio miał czasu starsć się
0 to, gdyż jako „radoa sprawiedliwości, starssy kat i 
zaprzysiężony główny operator" bawił w Titipu na 
dworze Mikada, gdzie mu Katicka zatruwała życie. 
Ostatoezaie jednak p. Koko-Skalski żle na. tam uio 
wyjdzie: „że dręczyło go tam licho Mikadami i Kati- 
b ą , bo w miast skromne brać tysiące, które Skal­
skim spadek dawa, będsie zbierał dziś gorące milio­
nowe... brawa*.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Tyscwiea, w powiecie staro­
miejskim na bndowę szkoły, zapomogę w kwo­
cie 100 zł.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technieznej donosi 25. października:

Wczorajsza doba była pogodną, wiatr W i 
SW, niebo w zoacznej części zamglone.

Opadu nie było.
Średnia temperatura doby była 3.5* C, naj­

wyższa 4.0° C, najniższa dziś nad ranem -(- 0.8° C.
Zniżka barometryczna znajdowała się na mo­

rzu Białem i wynosiła 750— 755, awyżka w Sycylii
1 wynosiła 775— 770 mm.

S an barometru zredukowany de poziomu mo­
rza był dziś o godz. 9 rano 770 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 25. października :

Wiatr z południowej strony, średnia tempera- 
tnra doby się podnosi, niebo przeważiie czyste, po­
wietrze więcej jak miernie wilgotne i do utworzenia 
mgły skłonne —  pogodnie.

* J u t r o ,  d. 26. października: św. E w a r y s t a  
Pap. —  św. N a z a r y a .

— Jubileusz SOO-letniej rocznicy zależenia 
gimnazjum św. Anny w Krakowie. Wczoraj o godzi­
nie 7. wieezór zebrało się w sali strzeleckiej około 
ustawionych stołów przeszłe 170 byłych uczni gimn. 
nowodworskiego i reprezentantów władz. Pierwszy 
toast wzniósł dyrektor gimnazjum św. Anny p. dr. 
Leon Kulozyoki na cześć cesarza. Drugi z rzędu prze­
mówił pref. dr. Auguzt Sokołowski.

Rektor uniwersytetu prof. dr. Kasparek podniósł 
iż uroozystośś, która zgromadziła tylu uczniów, stanowi 
dowód żywotności starodawnej szkoły. Życzy en jej 
aby się ooraz silniej rozwijała —  a gdy powodzenie 
szkoły zależy od grena nauczycielskiego, wznosi toast 
na cześć i pomyślność grona nauczycieli gimnazjum 
nowodworskiego. Z kolei prof. dr. Miklaszewski po­
dniósł wielkie zasługi kościoła okołe ducha oywiliza- 
cyjnego i wzniósł toast ua ossśó duchowieństwa w
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ręo# ks. praf. dr. Lenkiewicza, który odpowiadając, 
zaznaczył, ża nauczycielstwo duchowne i świeckie 
waajemnie się popiera i uzupełnia. Społeczeństwo ma 
obowiązek wdziycznoćci dla nauczycielstwa i dlatege 
fflowca wznoei toast na jego cześć w ręce p. Saw- 
czyńskiego.

P. Sawozjński wyraził radość, iż toast na cześć 
tauezyeielstwa wychodzi z ust duchownych i stwier­
dził, ii  na polu szkolnictwa nie istnieje walka mię­
dzy duchowieństwem a świeoklem nauczycielstwem.

Prezes akademii, Majer, podniósł, iż jak złe, złe 
redti. tak czysto dobro dobre rodzi. Założenie uniwersytu 
Wywołało dalsze dobro, bo założenie szkoły, której 
jubileusz obchodzimy. Z uniwersytetu urodziła się 
także akademia umiejytneści, która w ten sposób 
spokrewniona z nowodworską szkołą, stacza ją życzli- 
Wośaią. Bada miasta Krakowa popiera naukę, łożąc 
anaczne sumy na szkoły i epiekuje siy dawnemi za­
bytkami przeszłości. „W podziękę pijf aa cześć prezy­
denta miasta Krakowa.“ Z kolei prezydent miasta za­
znaczył, że miasto podnosi się wraz z instytucjami i 
dlatego spełnia kielich na pomyślność szkoły nowo- 
dwtrskiej.

Prof. Stroka wzniósł toast na cześć Bady szkol­
nej krajowej, —  peozem prof. Tarnowski w pięknem 
przemówieniu zakończył ssereg toastów staropolskiem 
„Kochajmy się“.

Wskutek inicjatywy pref. dr. Tarnowskiego u- 
eztający złożyli 162 zł. dla tercjana Jana Gwoździa, 
który od lat trzydziestn pełni obowiązki przy nowo- 
dwerskiem gimnazjum i niejednego z biesiadujących 
pilnował w karcerze.

Częścią kulinarną zajął się restaurator p. Tur- 
liński ku zalowoleniu ucztujących.

— P o m n i k  j e n e r a ł a  Hessa , zmarłege dnia 17. 
kwietnia 1870 r. odsłaniony został uroczyście na 
omentarzu centralnym w Wiedniu, dokąd śmiertelne 
szczątki znakomitego wodza sprowadzone zostały z 
cmentarza na Waehring. Obecni byli nroezysttmn 
aktowi areyks. Albrecht i Bainer.

— D r .  M ey er  1 d r .  B a u m a n n ,  znani pedróżni- 
oy afrykańscy, którzy niedawno właśnie wyprawili się 
z Pangani do wnętrza Afryki wschodniej, zestali tam 
■chwytani przez dzikich. Pezoetawali oni dłngi czas 
w niewoli i dopiero teraz wydostali się z niej, wy­
kupieni przez pewne towarzystwo angielsko-indyjskie.

Obaj wymienieni podróżnicy znani są w świe­
ci* naukowym. Dr. Baumann, wiedeńczyk rodem, już 
jak# 21-letni młodzian brał udział w ekspedycji dr. 
Lenza do górnego Kongo i powrócił z niej w lecie 
reku 1886.

Dr. Meyer liezy obecnie lat 30. W r. z. odbył 
on podróż naukową na Kilimandżaro, która się po­
więdła dzięki tylko jego wytrwałości, zasiłki bowiem, 
jakich ma udzielono, były bardzo skromne. Po po- 
wrecie do Niemiec, połąozył się z Baumanim i po­
stanowił w jego towarzystwie jeszcze raz tę po­
dróż odbyś.

Obaj wyruszyli d. 1. czerwca r. b. z Tryestn 
de Aleksandrji, zkąd znowu przez Czerwone morze do­
stali się do Zanzibaru, zebrawszy tam karawanę w sile 
200 ludzi pedążyli do wnętrza Afryki- D. 1. sierpnia 
destali się do Mangilu, gdy nagle po za ich plecami 
wybuchł znany bunt, który zmusił podróżników do 
odwrotu. Opuszczeni przez znaczną częśś swych ludzi. 
Wpadli w ręee rebelantów. Na szczęście plemiona te, 
jakkolwiek dzikie, nie należą do ludożerców. Tej tyl­
ko okoliczności zawdzięczają Meyer i Baumann, iż 
uszli ćatatsoznie z życiem.

M I K A D O
czyli

S T e c i e n  d . z i e i i  - w  T i t i p i a . .
O peretka w 2 aktach W. S. Gilberta. — Muzyka A rtura 

Snllirana, — Przekład A. Kitschmana.

(Podróż po partyturze i librecie).
Bohaterem dnia jes t  dziś „Mikado*, wpra­

wdzie nie in  persona, jeno w operze skompono­
wanej w dncbu psendo-japońskim przez Anglika. 
„Mikado* w tej postaci obiegał niemal świat 
ca ły ; dziś zawita także do nas z całą iwą japoń- 
ską oryginalnością i z całym dziwacznym prze­
pychana egzotyczuego państwa, o ile oczywiście 
szczere ehęei, starania i zasoby dyrekcji na in- 
ncenowanie takiego przepychn pozwoliły.

Głośnego gościa zaprezentować jest obowią- 
tk iam  naszym, dajemy przeto poniżej w krótkości 
wszystko, o ezem visum . auditum repertwm na 
janeralnej próbie poaczyło naszego sylfa.

Muzyka M i k a d a  zaleca się przedewszyst- 
kie-z prostotą i naturalnością. Je s t  ona zarazem 
ba.dzo sceniczna, co dopiero w otoczenin przed­
stawienia, przy kolorysie instrnmentacji, przy bla­
sku toslet, dowcipie tekstu, stanowi całość pra­
wdziwie zadawalniającą. Reżyser p. Skalski odbył 
specjalną „pielgrzymkę" do Wiednia, asystował 
na kilkn przedstawieniach „Mikada*, i wywiózł 
s tam tąd  to przekonanie, te  rzecz musi mieć wy­
jątkowe powodzenie.

Wszystkie intencje instrunsentacyjne, uchwy­
cona i zanotowane sa  miejsca, znajdą wyborne 
zastosowanie; cały ruch sceniczny, nstawiozne fi­
gury wachlarzowe, strojs i cała skomplikowana sce- 
nerja odtworzone dziś będą z fotograficzną ścisłością, 
dzięki prawdziwym stndjom, jakie nad tą kwestją 
odbywał p. Skalski i ścisłości, z jaką  js  przepro­
wadził.

Co do samej muzyki, to już marsz, od któ­
rego rozpoczyna się uwertura, wprowadza nas w 
świat prawdziwie japoński. Marsz śpiewany później 
przy akompaniamencie wyrazów japońskich, w oto­
czeniu właściwych strojów, pr y Indzie padającym 
na twarz, wyborne robi wrażeuie.

Im  da ej toczy się muzyka, tem bardziej 
poznajemy, że mamy do ezynienia z dziełem, któ­
rego kompozytor gardzi operetkową banalnością i 
umie stanąć na wysokości poważnej sztnki.

Zwłaszcza drugi akt w takie nstępy jest bo­
gaty. Tam właśnie spotykamy ów najlepszy może 
nnmer partytury, kw artet  mięszany (madrigal) 
gdzie i pomysł i jege przeprowadzenie w głosach 
zdradza niemałą wprawę kompozytorską. Klasy­
czne imitacje, bardzo zręczne wyzyskanie dzwona, 
eddane w głosach oktawami, nadają temn kwar­
tetowi wartość niepoślednią.

Jako na większą całość, zwrócić należy uwa­
gę na finale aktu I-go. Są w nim wprawdzie n s tę ­
py pospolitsze, ale ogólna budowa bardzo dobra, 
wejście zaś dramatyczne starej panny Katishy 
(pani Kasprewiczowej) — j ej wyrzuty, jakie czy­
ni wiarołomnemu Nanki-Poo (p. Jerzyna), pełne 
siły ł godne prawdziwej opery.

Go jeBt również godnem zaznaczenia, to ro­
la naturalna, jaką w tej operetce chór odgrywa. 
Rzadko on tu występuje oddzielnie — raczej wplą­
tuje  się w akcje, ciągle się do niej miesza, oży­
wia a r  ja i ansamble swoim w spół-ndziałem ; tam 
zaś gdzie nieśpiewa, to giestyknlnje, i zawsze 
u trz y m u je  życie na scenie.

Zręczne uBtępy napotyka się co chwila. Do 
n ich  należy np. pemDatyczne wejście aata  Ko-ko 
(p. Skalski) z jego świtą, przy odgłosie trąb  i 
bębnów z instrnmentacją mocną i zupełnie ope­

rową. Do rzędu tych epizodów wybornych zarówno 
pod muzykalnym jak i scenicznym względem za­
liczamy także wesołe wejście, a raczej wbiegnię­
cie cbórn młodych pensjonarek.

Tyle a stronie muzycznej „Mikada*. Ce się 
tyczy treści, to jest ona niemniej oryginalną. 
Dbały o bouor państwa i poddanych „Mikado* 
(p. Myszkowski), nakazał w calem państwie naj­
ściślejszą moralność. Młodzież męzke ma się 
zdała trzymać od niewieściej; mężom wolno 
przebywać tylk* z żonami; amatorom zakazanego 
owocn ścinają głowy.

Wykonawcą Brogich wyroków jest Ko-ko, 
dawny fryzjer Mikada. grzesznik oswobodzony 
od śmierci pod warnnkiem, że innym grzeszni­
kom głowy ścinać będzie. Ma on pejąć za żenę 
pupilkę, piękną Yum-Yum (pani Radwan), która 
z swojemi siostrami Pitty-S ing (pani Skalska) 
i Peep-Bo (pani Piasecka) świeżo opuściła pensję.

W Yum-Ynm jednak kocha eię przebrany 
za wędrownego grajka, syn Mikada (p. Jerzyna), 
który opnszcza dom rodzicielski, aby uniknąć m ał­
żeństwa z Katishą, damą nadworną ojca.

Poczciwy Ko-ko jak dotychczas, wcale nie 
korzystał ze srogich praw swoich; wszystko idzie 
jak najspokojniej w cichem mieście Titipa, gdzie 
wspólnie z nimi rządzi Poah-Bah, urzędnik do 
„wszystkiego*. Mikado jednak dowiedziawszy się 
o tem, naprzód listownie grozi, następmie osobi­
ście przyjeżdża się przekonać, co się ta  dzieje. 
Ko ko czuje, że gdyby wynalazł ofiarę, któraby 
śmierć z jego ręki poniosła, sytnacja jego byłaby 
ocaloną. Ofiarą tą będzie właśnie ów wędrowny 
muzykant.

Chciał on się jnż wieszać z rozpaczy, z po­
woda, że się nie może z Ynm-Yam ożenić. Ko-Ko 
ma perswadnje, aby odłożył swój zgon na później 
— a mianowicie, aby się zgodził być ściętym za 
miesiąc, a przez ten miesiąc być mężem Ynro- 
Ynm. Wobec jednak przyjazdu Mikada, Ko-Ko 
zmienia plan, każe mu się żenić natychmiast, sam 
zaś wspólnie ze swym sekretarzem Poah-Bah (p. 
Piasecki), przedstawiają Mikadzie fałszywy proto­
kół o ścięciu niejakiego Nanki-Po. Mikado, do­
wiedziawszy się, że to jego syn ponióał śmierć, 
grozi nieszczęśliwym karą usmażenia ich w oleju, 
lob ugotowania w... rosole. Przejęty śmiertelną 
trwogą Ko-Ko, wykręca aię jednak i z tej biedy. 
Udaje się o pomoc do... Katishy. Stara panna z 
„temperamentem*, skruszona słowy jego, decydnje 
się zostać żoną Ko-Ko, sama wyjednywa jego uła­
skawienie, a dopiero po wejściu Nanki-Po z żoną, 
rozpacza, ale jnż za późno. Mikado wszystkim 
przebacza, i zasłona apada przy mnzyce z p ier­
wszego aktn.

W tę humorystyczną treść wplecione są zrę­
czne ep iz sd y ; najlepszemi z nich są te sceny, 
gdzie występnje Poah-Bah. Dumny ten „patry- 
cjuaz*, wywodzący swój ród od... pierwotnej ko­
mórki, jest  jednak również czułym na dźwięk 
mamony, i żądnym ziemskich zaszczytów. Pełui 
więc on na raz obowiązki różnych swych kolegów, 
często sprzeczne z s o b ą , ale na tem  nieźle wy­
chodzi.

Dwór „Mikadi* uzupełniają jeszcze Pish- 
Tnsh, obywatel japoński (p. Gasiński) i Kikiki, 
minister temperatnry (p. Fedyczkowski) — oprócz 
tego pojawiają eię pensjonarki, szlachta japońska, 
gwardja i wieśniacy. Akt I. odbywa się w pałacn 
skarbowym, zamieszkałym przez Ko-ks, a II. akt 
w ogrodzie tegoż pałacn.

*
Wczoraj wieczorem odbyła się jeneralna pró­

ba „Mikada*, a dziś jest pierwsze przedstawienie. 
Spodziewać się należy, że dla teatru lwowskiego 
„Mikado* będzie tak samo kopalnią złota —  jak 
był nią onego czasu „Baron Cygańiki*.

Dział ekonomiczny.
P i e r w s z e  g a l .  t o w a r z y s tw o  a k c y jn e  d l a  

p r z e m y s ł u  n a f to w e g o .  Jak  jnż wiadomo, mini­
ster spraw wewnętrznych ndzielił p. Stanisławowi 
Szczepanowskiemn zezwolenie na urządzenie towa­
rzystwa akcyjnego pod nazwą: „Pierwsze galicyj­
skie Towarzystwo dla przemysłu naftowego*. (E r-  
ste galizische Petroleum-Industrie-Actien-Gesell- 
schaft) z siedzibą w Wiedniu.

Presse dowiaduje sie, iż kapitał tego przed­
siębiorstwa ma wynosić 400.000 zł., rozłożonych 
na 4.000 akcyj po 100 zł., opiewających na wła­
ściciela. Kapitał akcyjny może być na mocy u- 
ehwały walnego zebrania akcjonarjnszów i za ze­
zwoleniem Rządu, podwyższonym do jednego m i­
liona przez wypnezczenie dalszych akcyj w zapal­
ności gotówką wpłaconych. Towarzystwo będzie 
uzn&nem za akonst.ytnowane skoro oddaną mu zo­
stanie rafiaerja naftowa w Peczyniżynie wraz ze 
wszystkiem co do niej należy i skoro nastąpi za­
pisanie Towarzystwa akcyjnego do regestru han- 
dlowo-sądowego.

W ie d e ń  21. października. Przypędzono na dziaiejszy 
targ bydła rzeźnego 3351 sztnk opasowego, 1097 
sztuk z paszy 1 1127 sztuk chndego. Razem 5575 
■ztuk. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 606 sztuk 
opasowych, 117 sztuk chudych, z Bukowiny 404 sztuk 
opasowych. Ogółem przypędzone e 947 sztuk więcej, 
a s samej Galicji e 122 wlęsej niż zaszłego tygodnia. 
Popyt był mały. — Cena towaru przedaiego w po­
równaniu z zeszłym tygodniem spadły e 1 zł., in­
nych gatunków o 2 zł. Nie sprzedano 358 sztuk. 
P łaeone: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe p* 
48 do 58 zł., ca tewar przedni 59 do 61 zł., wy­
jątkowo 62 zł., węgierski# woły opasows po 50 do 
58 z ł , za towar przedni 59 de zł. 6L*60, wyjątkowo 
62 zł.; a z innych krajów koronnych woły opasowe 
50 do 59 zł., a za towar przedni 60 do 62 zł., 
wyjątkowe 68 zł., z paszy 46 de 52 zł., krewy 51 
de 56 zł., stadniki 48 do 54 zł. za cetnar metryczny.

G i e ł d a  zb o żo w a . Wiedeń 24 października. 
Dziś notują: Pszenica na jesień 8.43, na wioenę 
9.10, żyto na wiosnę — .— , na jesień — .— , owies 
na wiosnę— .—», na jesień — '— , knknrndza na paź­
dziernik—.— , nowa — '— . Usposobienie mdłe.

W ie d e ń  22 października. Na dzisiejszy targ dowie­
zione żywej nierogacizny galicyjskiej 5942. Ciężkich 
bagonów węgierskich 1240 i średnio ciężkich 2731. 
Razem 9895.

Galicyjskie płacono 29, 83, 36 do 88 zł.
Ciężkie bagony 44, 45 do 46 ; średnio ciężkie 

36, 38 do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi.

lecKiei.
Sekwestracja romańskiego szlaka tej kolei 

jest  tedy rzeczą niezmiennie postanowioną i roz­
pocznie się d. 12. listopada czyli 30. paźdz. s ta ­
rego styla, o godzinie 12 w polndnie.

Odnośny dekret został jnż opublikowany w 
urzędowym organie Bnkareszteńskim Monitorul, 
bez podania jakichkolwiek motywów. Pozostaje 
więc na razie zagadką, na podstawie jakiego ty tn-

łu prawnego powzięto ową decyzje. „Prawo se- 
kwestracyjn# — pisze o tem Atara Presse —  w Ru­
munii faktycznie nie istnieje, a powody zarządze­
nia tej aekweatracji są tem bardziej niedocieezo- 
ne, że od dłnższego czasu między rządem rumuń­
skim i dyrekcją kolei nie było żadnych soysyj. 
Pogłoska, jakoby stało się to za poprzedniem po­
rozumieniem rr,ądu rumuńskiego z anstrjackim, 
jest  z gruntn fałszywa, gdyż rząd auetrjacki nie 
był ani trochę więcej, jak wszyscy przygotowa­
nym na niespodzianą tę wiadomość. Że krok za­
rządzony przez Rumunię wytworzy konieczność 
pewnego porozumienia co do spraw rnchn, jest 
rzeczą zbyt ja s ią ,  aby eię nad tem rozwodzić, 
ponieważ zaś sekwestraoję zarządził rząd rnmnfi- 
ski więc też do niego należeć będzie inicjatywa 
w tej mierze. Gzy zaś ów fakt oddziała i na au- 
itrjacki szlak kolei czerniowieckiej, czy rząd au- 
strjacki zechce zrobić użytek z swego prawa se- 
kwestracyjnego, o tem na razie nic nie wiadome. 
Na razie więo dość skonstatować, iż ponieważ 
gwarancja równie ze strony auetrjackiej, jak  rn- 
muńskiej uregulowana jes t  ustawami, więc ani rn- 
chowi, ani tem mniej pryjorytetom Towarzystwa 
nie grożą ładne zmiany.

Sekwaitracja przez rząd romański przedsię­
wzięta, posiada raczej prawną niż finansową do­
niosłość. Z sekwestraoją linii kolei czerniowieckiej, 
zniesioną zostanie ostatnia prywatna kolej w Ru­
munii. Może być, że ten wzgląd miało na oka 
ministerjam Caru-Rosetti, zwłaszcza w przededniu 
nowych wyborów do Izby*.

Fremdenblatt podnosi zdziwienie, jakie wy­
wołała ta okoliczność, iż Bekweitrację zapowie­
dziano zaledwie na 7 dni przed zamierzonem jej 
dokonaniem. Pismo to nważa za rzecs pewną, iż 
Rada zawiadowcza wniesie przeciwko decyzji rządn 
ramnóskiego zastrzeżenie p ra w n e ; jakkolwiek 
praktycznych skntków tego kroku trudno się spo­
dziewać, wobec zbyt notorycznych w tym wzglę­
dzie dążeń rządn rnmnńskiego. Koncesja udzielona 
przez ów rząd w r. 1868 opiewa na la t  90.

Nieco zbyt gwałtowny krok rządn rumnń- 
skiege —  pisze Fremdenblatt dalej —  wywołał 
n nas o tyle tylko wrażenie, iż przediięwzięty zo­
stał bez poprzedniego poroznmienia z zarządem 
kolei. Przewidywać atoli już dziś można, iż se- 
kweitrac ja  romańska nie pozostanie bez wpływa 
i na Bzlak auetrjacki kolei czerniowieckiej. Sytna­
cja linii anstrjsckiej wobec ustawy sekwestracyj- 
nej z r. 1877 jest tego rodzajn, i ł  gwarantowany 
dług przestrzeni Gzerniowce-Snczawa uprawnia do 
natychmiastowej sekwestracji. Zaliczki państwowe 
wynesiły mianowicie z końcem r. 1887 wedle głó­
wnego bilansu 10*7 milj. zł., do czego dodać na­
leży około 4*1 milj. ty tn łem  procentów. Inaczej 
rzecz się ma z przestrzenią Lwów-Czerniowce, co 
do której dopiero zażądanie gwarancji za r. 1888 
udzieliłoby prawa do sekwestracji. Otrzymane do­
tąd zaliczki wynosiły z końcem r. 1887 wedle bi­
lansu 16*6 milj.. z czego 6*5 milj. przypada na 
narosłe procenta. Nie jest jednak wykluczona mo­
żliwość, iż zarząd wspomnianej kolei sam zapro­
ponuje sekwestraoję, gdyż dla toku interesów le­
piej byłaby, aby została ona dokonaną z pecząt- 
riem, a nie w połowie rokn rachunkowego.

Wedle naszych informaeyj, niezawodnie wia­
rygodnych — kończy Fremdenblatt —  rozpoczęto 
już w tej sprawie rokowania i prawdopodobnie 
sekwestracja linii Lwów-Czerniowce jest kwestją 
krótszego czasu, niż nawet sądzą.

N. Fr. Presse potępiając SBkwestracyjny 
ukaz rnm nński, nazywa go sprzecznym z enropej- 
skiemi pojęciami prawnemi. W Bukareszcie 
—  są słowa tego pisma —  nie troszczono się wi­
docznie o to, iż przez sekwestraoję powstanie cały 
szereg kwestyj, które należało załatwić w porozn- 
mieniu z Towarzystwem przed objęciem kolei 
przez państwo. Pomiędzy urzędnikami znajduje 
się wielu poddanych anstrjackicb, a teraz podobno 
mają ich rozpędzać. (Z innego źródła donoszą pod 
datą dzisie jszą, że urzędnicy na liniach zasekwe- 
strowauej przez rząd rnmnński kolei Snczawsko- 
Jasskiej, otrzymali zapytanie, czy cbcą przejść 
do słnżby rządowej. Przyp. red.)

Cóż się więc z nimi stanie? Towarzystwo nie 
potrzebnje ich na anstrjackish liniach, a także 
pensyjny fnndnsz nie mógłby znieść takiego prze­
ciążenia bez swej ujmy. Jee t  rzeczą rządn austrja- 
ckiege postarać się w każdym razie o to, aby 
pretensje pensyjne do sieci romnńskiej zostały 
przez rząd rumnński należycie zagwarantowane i 
niszczone. Co zresztą stać się ma z prywatną 
własnością towarzystwa, która nis stanowi składo­
wej części szlakn rumuńskiego ? Towarzystwo po­
siada np. realności w Paszkanach i składy mate- 
rjałów w rozmaitych miejscowościach, składy, bę­
dące prywatną własnością towarzystwa. Czy to 
wszystko ma także podlegać sekwestracji?  Inten­
cje rządu rumuńskiego nie dadzą się zgodzić z po­
jęciami prawnemi. Jn tro  (d. 24. bm.) zbierze się 
rada nadzorcza kolei lwowsko-czemiowieekiej na 
posiedzenie, aby zastanowić się, co począć w tej 
sytuacji. Stosownie do warunków koncesji ma spo­
ry między towarzystwem a rządem rozstrzygać 
sąd rozjemczy.

W tym  jednak wypadkn idzie o całkowite 
starganie koncesji i towarzystwo będzie masiało 
namyśleć eię nad tem, czyby nie wezwać in ter­
wencji rządu ftu8trjack'ego.

N. W. Tagblatt przypomina, że kolej Ozer- 
niowiecka ni* miała szczęścia od samego prawie 
początkn swego istnienia.

Proees Ofenheima i sekwestracja, nałożona 
w r. 1872, dopiero w trzy lata później zdjęta, 
należą do emutnyoh wspomnień, które obscaie 
odnawia ukaz rumnński, sekwestrnjący rnmnńską 
część tej kolei. Akt ten nie ma w sobie znamion 
kary ani nieufności, wynika po prostu jedynie 
z tendencji rządn rnmnńskiego do kompletnego 
upaństwowienia linij kolejowych w obrębie tego 
państwa. W tem nie byłoby nic dziwnego, gdyby 
nie okoliczność, iż s sprawą tą wiiżą się względy 
prawne i kwestje międzynarodowe. Towarzystwa 
nie będzie zbywać pewnie na środkach do zawa- 
rowania swych uprawnień; ważniejszą wiele jest 
kwestją poroznmienia między obydwoma intereso- 
wanemi rządami.

Rząd rnmnński ma ważne zobowiązania wzglę­
dem anstrjackiego. We Wiedniu piewszą uzyskał 
aprobatę snwerenat rumnński za rządów hr. An- 
drassego. Rząd rumuński przedsięwziął nagłe swe 
zarządzenie prawdopodobnie w przewidywanin, iż 
krok ten sam zarządzony zostanie niedługo wzglę­
dem austrjackich linij kolei czerniowieckiej, a 
obecnie w przededniu mowych wyborów do Izby 
sekwestracja była mn bardzo na rękę. Trndno 
przypuszczać zresztą, aby się to stało bez poprze­
dniego porozumienia z rządem anstrjackim.

Dzisiaj 25. b. m- udała się deputaeja Lwow-  
sko-Czerniowiackiej kolei do ministra handln, pro 
sząc o poparcie w sprawie sekw es trac j i ; wkrótce 
zwołane będzie nadzwyczajne generalne zebrauie 
akcjonarjnszów.

T i l m  „Gazetr NaroM".
P e s z t  d. 25. października. Jak tutaj 

słychać, powodem, dla którego nowej ustawy 
wojskowej nie można było już teraz wnieść 

j w obu parlamentach, jest opór rządu węgier- 
! skiego przeciw niektórym zasadom tego pro­
jektu.

B ndapesat d. 25. października. De­
putowany Ugron i kołoszwarski adwokat Bo- 
kross, skazani zostali z powodu pojedynku, 
pierwszy na pięć miesięcy, drugi na sześć 
miesięcy więzienia.

B udapeszt d. 25. października. W ko­
misji sejmowej dla wykupna regaliów propi- 
nacyjnych przystąpiono do dyskusji szczegó­
łowej nad przedłożeniem o indemnizowaniu 
uprawnionych. Tytuł i §. 1. ustawy przyjęto 
bez zmiany.

B e r l i n  d. 25. października. Zdaje się, 
że ambasador rosyjski Szuwałów pozostanie 
tutaj nadal na swojej posadzie, co w niemie- 
mieckich Kołach rządowych bardzo mile 
przyjmują.

B erlin  d. 25. października. Berliner 
Polit. Nachr. donoszą, że 29. b. m. uda się 
cesarz Wilhelm do Friedrichsrube celem wy­
słuchania relacji kanclerskiej, wskutek czego 
podróż kanclerza do Berlina zostanie zanie­
chaną. Beri. Polit. Nachr. dodają, że powtórne 
te odwiedziny ks. Bismarka w Friedrichsruhe, 
stwierdzają najwyraźniej istnienie pomiędzy 
cesarzem a kanclerzem poufnego stosunku.

P aryż  d. 25. października. Reprezen­
tant Francji w Monachium, Mariani, przezna­
czony jest na ambasadora Kwirynale.

H a m b u r g  d. 25. października. Akcyj­
ne towarzystwo żeglugi między Hamburgiem 
a oceanem Spokojnym już się ukonstytuowało, 
Co 14 dni będzie wyruszał jeden parowiec.

Sztu tgard  d. 25. października. Stary 
król w irtem benki popadł od kilku la t w me­
lancholię, unika ludzi i kraju swego. Naj­
pierw jeden młody, przystojny, a potem dwóch 
innych Niemców z Ameryki opanowali króla, 
który ich obsypuje bogactwami, tak, że dwo­
rowi formalnie nędza zagraża. Są to spiryty- 
ści, którzy królowi wywołują duchy jego przod­
ków. Tożsamo ewentualny następca tronu 
coraz bardziej oddaje się samotności. A po­
nieważ i drugie jego małżeństwo pozostaje 
bezdzietnem , więc tron wirtemberski może 
przypaść katolickiej linii dynastji wirtem- 
berskiej.

B ru k sela  d. 25. października. Zwołany 
przez niemieckich socjalistów międzynarodo­
wy kongres socjalistyczny odbędzie się w St. 
Gallen (w Szwajcarji) Przybędą także socja­
liści belgijscy i francnzcy.

R z y m  d. 25. października. Według 
Italie, z końcem bież. miesiąca wybiera się 
dr. Nerazzini do Massawy, zkąd się dalej w 
misji uda do Abisynii.

R z y m  d. 25. października. Papież przyj­
mował dziś pielgrzymów neapolitańskicb, i 
na odczytany adres miał odpowiedzieć, uża­
lając się na nieustające obrazy ze strony nie­
przyjaciół papiestwa. Nawet przy najnowszych 
uroczystych okazjach poważano aię utwier­
dzić uzurpację i gwałty przez nowe obelgi. 
Rzym jednak pomimo że nieprzyjaciele chcą 
go poniżyć i zrobić tylko prostą stolicą je ­
dnego królestwa, pozostanie stolicą świata 
katolickiego.

Petersburg d. 25. października. Z 
powodu insynuacyj, jakie pojawiają się prze­
ciw Rosji w prasie zagranicznej, a to z po­
wodu artykułu dziennikarskiego, który sułta­
nowi, ua wypadek, gdyby wzbraniał się przy­
łączyć do ligi pokojowej, groził detronizacją, 
pisze Journal de St. Pótersbourg -. Tego ro­
dzaju machinacjom nie powiedzie się z pe­
wnością sprowadzić Rosji z dotychczasowej 
lojalnej i pokojowej drogi.

Organ wzmiankowany, biorąc pobop z dzi­
siejszego jubileuszu służbowego Giersa, przy­
pomina okólnik Rosji po wstąpieniu na tron 
cara Aleksandra III . i podnosi, iż okólnik 
ten dowiódł konsekwencji i pokojowych za­
miarów polityki rosyjskiej. W końcu stwier­
dza Journal de St. Pełersbourg zaufanie cara 
do Giersa, którego jedyną myślą jest obrona 
honoru i całości Rosji.

M oekw a d. 25. października. Mosh. 
Wiedom. oświadczają, że Rosja nie potrzebuje 
żalnego pośrednictwa Niemiec. Zasadą Bis­
marka je st owszem ciągle podtrzymywać waśń 
między Austrją a Rosją, zwłaszcza co do 
sprawy bałkańskiej. Wszelki udział Niemiec 
w sprawie bułgarskiej może dla Rosji być 
tylko ze szkodą a nigdy z korzyścią.

S u a k i m  d. 25. października. Z ró­
żnych stron nadeszła tu wiadomość z Char­
tumu o zgonie Abdullaha, następcy mahdiego. 
Potwierdzenie tej wiadomości dotąd nie na­
deszło.

N ow y J o r k  d. 25. października. Na 
wyspie H aiti trwa ciągle zupełny rozłam mię­
dzy częścią północną a południową. Z Port 
de Paix, Cap Haitienne i Gunaive (na pół­
nocy) ciągną zbrojni mieszkańcy do Port-au- 
Prince (stolica), aby pomścić śmierć jenerała 
Telemaka.

104 75. Akoje kolei Alfoldzkiej 227’— . Akoje kolei 
Państwowej 248*— . Akoje kolei Lw.-Czerń. 213 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 166*50. Losy 
komunalne wiedeńskie 140.75. Akcje Tow. tureckiego 
104* —. Galie, oblig. indemniz. 104*50. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbetbal) 197*— . Losy re- 
gulaoji Oisy —.— . Akoje Banku dla krajów koron­
nych 221*—  Ak«ie Bankrereinu 98 50. Rosyjski rubel 
papierowy 128 75. Losy prem. węg. — .— .

**/»•*/• Renta wspólna — *— . 5°/0 renta auatr. 
papier. — *— . 4*/« renta austr. złota — .— . 4*/° 
renta węg. złota 101.30. 5•/.  renta węg. papierowa 
92'35. Napoleondory — ,— . Marki miem. — 1— .

Wiadomości giełdowa.
Lwów, dnia 25. października. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
p/i > żądają

Kolej Kalia. K ar. Lndw. (00  zł. m. k. . . (08 25 111-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a (12 — (16-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277'— (81-— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— (16-—

II. Liety zaetawne za 100 ałr.
Banku hipotecznego galioyjekiego 6*/, . . —*— — -

5Vt • • 99-75
„ „ gal. 5*/, wyl. 10°/, pr. 102 90

Banku krajowego 4*/»“/« 1°*- w 51 1. . . 93-50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 • • 101-20

„ kredyt, gal. ziem. 4ł/« • • • 94.75
„ kred gal. ziem. 5%  lee. w871. 101-20
„ kred. g. ziem. 4°/0 loe. w 41'/s i- 91-26
„ kredytowego gal. ziem. 4 1/,*/,

loe. w 52 1....................................(5 .—
„ kred. gal. ziem . 4%  los. w 5 6 1. 90-—

III . L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włoóe. w likw. (d. 6 pr.) 8%  ——
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 2'/.•/„ . . . -  —
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  loe w 15 l a t ................................—•—
IV. Obligi za 100 zł.

100-75 
1C4 —
94-50 

102-20 
9575 

102 20 
92-58

86—
91-50

67 50 
48—

lndem nizacyjne galieyj. 5% .m. k. . . . 104— 105—
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I. em. . 100— 101.—

» dPożyczka krajowa z r. 1873 6®/0 w. a. . . 103-25 105'—
Pożyczka krajowa 1833 4’/,%  . . . . . 91-85 92-35 o

V. Losy.
. 22—

I—a
Losy miasta Krakowa . . . . 24—
Losy m iasta S ta n i s ła w o w a ..................... . 83— 35— (S I

V I. Monety. H r *4
Dukat h o le n d e r s k i ..................................... 5.72 5 82 ■
Dukat c e s a r s k i ............................... 5 76 5.86

O lN a p o le o n d o r ................................................
Półunporjał rosyjski

. 9-63 9.73
. 890 10.— oBubel rosyjski s r e b r n y ........................... . 1.36 1.48

Bnbsl rosyjski papierowy . 1.28 1.80
100 marak niem ieakish . 5940 60-40 o
Srebro aa 100 z ł r .......................................... . —.— c ł-
Kupony w s r e b r z e ..................................... —.— ' —a— ■
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P rzyjechali do L w ow a
dnia 25. października 1888:

Hotel Żorła. H Zakrzewska z Wik«orewa. M. Za­
krzewski z Czołhan. W. N iezabitowski z Lanek. A. Ober- 
tyósk ' z Nowego sieła. K. br. M ertens z Łańcut*. H Pol­
ko z Żełkwi. L. Rychlicki z Nowoczyc. H. Szeliski a K o a - 
berni. M. Scharles z W iednia. R Polko z Czerniowiee.

Hotel Wartzaujski. A. Madeyski i L. B ilski a P rze­
myślan. L. W itlaczil i  Dębicy. L. F e ra ll z Kołomyi K. 
Kossowski z Odessy. S. Zeitleben i P . Mokrzycki ze S ta­
nisławowa.

Hotel Krakowski. F. Obmińaki z Żmigrodu. J . Krzy- 
żanowzki z Tarnopola. H. Raff z Zaleszczyk. W. Palu- 
szyńzki z Królestwa poi. H. Lic z Brzozowa. M. Sikor- 
łka z Warszawy.

Hotel Kuhna F. Illik iew icz z Trombowli. H. Ku- 
ryłowice z Gródka. A. Jabłonow ski z Przem yśla. L. ks. 
Barzański z Srok.

U
(SI
Ha*
4■

C71
O

o

&o

Rubryka „ N ad esłan e* *  nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

N a d e s i a n e

CuN

&S»

o> 
od £2
S * 3 -

F a r b i g ,  s e h w a r z  u n d  w e is s  S e id e n -M o irń e
r o n  95 k r .  b i s  fl. 7.60 p e r  M e te r  (antique und
Iran^aia) yersendet roben- und itttckweiss zollfrgi dfci 
Fnbrik-Depot G. Henneberg (k. k. Hoflioferanfc) Ziirich. Mu- 
ster umgeheud. Briefe 10 kr. Porto. 127 ^

Dr. Jan Rosner
lekarz cliorób kobiecych i akuszer 

p o w r ó c i ł.

W ie d e ń  dnia 25. października 1 g. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe 312*50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44.10. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 305.50. Akcje Banku angln-austrja- 
ckiego 112 50. Akoje Unionbanku 213 2$. Akoje 
kolei Karola Ludwika 209 50. Akcje kolei Półno- 

I cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy)

Do Lwowa przychodzą:
&2S
PH O r* P<

SE1 I*r; &

s lo

Pociąg
osobowy

-S*gO tr. O o*
^  "s

Z K r a k o w a ................................. 4  0 3 8 5 0 9-38 7*15
Z P o d w o ło czy B k ...................... 2 -2 0 315 700
Z Podwołuczyek na Podzamcze 2  0 8 2 38 B 8*22
7  Czerniowiee . . . . 800 6 -4 0 f 1106
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja

Stanisławow a i H ueiatyna 3  4 0
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja 8  26
Z Chyrowa, Stryja, H usiatyna

i Ł a w o czn eg o ...................... 1*35
Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 5 3 5

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . ....................... 2 2 8 420 7 2 0 8 30
Do P o d w o ło ezy sk ...................... 4 - H 9 -5 2 y 10 35
Do Podwołoezysk z Podzam cza 4 -2 2 1 0 2 3 0 110 5
Do C z e r n io w ie e ...................... 9 2 0 9-50 co' 10 08
Do S try ja . Chyrows, Zs.górza,

Zwardonia i Ławocznego . 1 0 -3 5
Do Stryja, Chyrowa, Zwa rdonia 810
Do S tryja, Zagórza i Ławoczn. 5 20
Do Bełżca (Tom aszow a) . . 7-49
Przychodzą do S tan is ław o w a:
Ze Lwowa ................................. 1 2  2 5 30 4 0 3 4*08

Odchodzą ze S tan isław ow o:
Do L w o w a ................................. 4 -5 2 405 5 0 5 12 45
Uwaga: Godziny drukow ane grubymi liczbam i, oznacza­

ją  porę nocną od godziny  6 wieczór do 5 min. 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 26. Października 1888.

{ H T  C i ą g n i e n i e  w e  ś r o d ę  T “3  w

Cesarska ^Tystawa Jubileuszowa L o s y  ^Tystawowe po ct. 5 0

Główna 2 5 . 0 0 0  a l t i r .

- Nabyć można w kantorach pp. Aug. Schellenberga i Sokal & Lilien.

J. P S E R H O F E K
Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15

„ Z u m  g o ld e n e n  R e i c h s a p f e l “.

Pigułki czyszczące krew kan i i w i . t ,  zasługują aa  tę
nazwę n*j«ł»g«nisj, gdyś r*ł«*ywiś<:is mi. ii tn is je  ia d ia  ekoroba, 
w którejby pigułki ts nie przekonały w bardzo w iela wyaadkaeh o swej 
eudewnej dsiałalaeśei. W aajupereiyw ezyek »yp*dkaeh, kiedy wiele i i -  
ayek lekarstw  aapredno ażyte , aaetąp lłe  po tyeh  pigułkaeh aiezliczoae 
rasy  i po krótkim  ezaeie lu p e łae  wyisezesle. I pud.łka Z 19 pigułkami 21 
•t., zwoj z 6 padełkanl I złr. •  ct., paeztą alaopłat. za zaliczką I złr. 10 ct.

E» poprzedniem a a d e tła a ie n  sa le iy to ie i kosztuje ep ła tn ie : 1 zwój 
pigułek i ł r .  125, 2 zwoje t  z łr. 80 e t., 8 zwej e 8 złr. 85 et., 4 zwoje 4 zł. 
40 e t , 5 zwojów 6 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 złr. 20 et. (Mniej n ii  1 zwój 
aie posyła się).

J a k o  p raw dziw e należy uw ażać ty lko  te  p ig u łk i ,  k tó ry ch  
sposób użycia zaopatrzony  Jes t podpisem  J .  P se rh o fe ra i k tó re  n a  po­
k ryw ce każdego p u d e łeczk a  m a ją  te n  sam podpis c z e r w  o n e m  p i­
smem nakreślony .

Mióetwe już lietów aadeezło. w których kupujący te pigułki dziękują 
za odzyskana zdrowia po przebytych ciężkich oherobach. Kto raz użył 
tego środka, peleea go dalej. 1964

8 P o d a j e my  tn  ty lko  n ieliczne % ty ch  w ielu  pism  dziękczynnych.
M ltterinaeredorf ebek Kirehdorfbeli Herbach d. 17 lutege 1888 

■zanowny Panie 1 Niżej podpisa­
ny prosi o ponowne przysłania 4 
rulonów pańskich rzoczywifcie bar­
dzo pożytecznych 1 w ybornych p i­
g u łe k  k rew  czyszczących. Z wy- 
eokiem poważaniem

Ig . NeurtiUr, lekarz p rak t.

H rasehe ped F lódiag , 
dnia 12. września 1887. 

8*anow»y Panie 1 Była to wola
Boża, iż mi eię dostały  de rąk p»ń- 
'k ie  pigułki N iniejetem  przesyłam  
panu wiadomość o ich stu tku . Za­
ziębiłam i ’ę p o  połogu , tak  iż nio 
mi głam już oddawać eię zwykłym 
zajęciom i byłabym z pewi*o‘eią 
um arła  gdyby mnio uie uratowały 
pańskie cudowne pigułki. Ni«*,h Bóg 
panu za to b łog"sła» i Ufam , iż 
p ińsk ie  p igu łk i uzdrowią mnie zu ­
pełnie, tak  j»k również innyeh do­
prow adziły de wyzdrowienia.

Terna Kniiie

WIen8r-Neuete.dk 9 grudnia 1887.
Wielmożny Panie I Wypowiadam 

aiaiejzzom panu najgo ętetą podzię­
kę w imieniu mej (PM etniej ciotki. 
C ierpiała ona przez la t 8 na ehre 
nictmy katar żcłądkewy i wodną 
pnehlinę. Życie było dla niej oier- 
uieaiom i e ą d d ła  j u i ,  żo będzie 
m usiała um rzsś. Prsypadkiem  <- 
trzym ała ona pudełeczka pańskleh 
pigułek krew ezysseiąeyeh i pc 
d łu tc iem  lek u iyw cH u preyeeła dc 
zdrowia. Z głębokiem poważaniem 

J ó f f m  Weiniettl.

Balsam na odmrożenia
i. Paarhefera , ueua y

w G. A uatrji, 10 s tyoaiia  1887.
Beanewny P .n ie !  Zroheiej pan 

nprsejm ie nadesłać ml przez poeztę 
jedne pudełeoiko pańokiok wybor- 
nyeh pigułek krew ezyezczącyek 
Nie mogę eię powztrzymaś od zło­
żenia paon najiupołniejezege uzna­
nia so do wartości tyeb pigułek 1 
gdzie t<lko sposebaośś eię zdarzy, 
będę Je ta leeała  jak  lajgoręeej 
wszystkim cierpiącym. Z głębokiem 
poważę niem Terna Kaitner.

G ottsehdarf p. le h lb a e h  n a lz lą z k n  
a u e tr ., 8. ażdziern 18z6.

Bzanow. Panie I Upraszam uprzej­
mie o prey-łanie mi ledncgo ruloou 
o fl pudełeczkach pańsH eh uniw er­
salnych pigułę- krew ezyezcjących. 
Tylko pańskim endewnym pigułkom 
mam do zaw diięeeeuia, źe uwolni­
łam eię od cierpienia żołądka, któ­
re mnie przez 5 la t dręczyło. Nigdy 
też te p igułki uie wyjdą * mego 
d ‘>mu, a korzystając ze sposobnośoi 
•kładam  panu najgorętsze podzię­
kowanie. Anna Ewickl.

R ohrbaeh, 28 lutogo 1886.
■ zanowny Panie I W miesląeu 11- 

■topadsie z r. zaasówiłem n pana 
rulon p igułtk . Ja  I moja łona skon­
statow aliśm y jak najlipezy iab eks- 
te k ;  ebojt cierpieliśm y na gw ałto­
wny ból głewy 1 niepraw idł wośd 
w epróż ilan iu  żołądka, ta k , iś by 
Uśmy jnż b linaj respasay, mimo że 
liczymy dopiero pe la t 44. I  patrs 
pan 1 Pańskie p igu łk i dokenały cu­
du i uw olniły nae od te r«  cierpie­
nia. Z poważaniem Antoni List.

cd wiciu 
la t  jako najpew niejszy środek 
przeeiw wezetkim edm roieniem  
tudeież zastarzałym  ranem . Słoik 
40 et., ep ła ta ie  65 ct.

Proszek na
pudełko 50 et

pot u nóg
ODłatnle  75 ct

Sok z babki zaostrzonej,
ogólnie z iany  doekonały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę, ka- 
ezel kurezewy itp. Plaezeezka 5 0  e.

Amerykańska maść gośco-
w a , najlepszy średek przeeiw 
wszystkim geseowym i reum aty­
cznym e ie r p ie n io m lz łr .  20 et.

Balsam na wole ^ z a w o d n y
—  ■■■ ladek na 

wzdęcie szyi, fl. 40 c. opłt tn is 65 e.

Esencja życia ( * r o p i r  p raz-
  J i ■ — -  kie) przeeiw ze-

p iu te u n  żełądkowi , złemu tr a ­
wieniu, delegliweśelem  dolnyoh 
oięśoi siała, wyborny środek do- 
lnowy. F lakon 22 ot.

Angielski balsam cudowny
1 flaeeeezka 12 aentśw, 12 fla-
ezeczek złr. 1’20. _____________

przeeiw  
katarem , 

cbrypee, kaszlowi 1 pudełeczko 
o. 36, z przeeełką franko ct. 60.

Plaster uniwesalny

Pomada Tannochinowa
i. Pzerbefsra od dawien dawoa 
przez lekarzy 1 oeoby prywatne 
uznana jako najlepszy środek do 
poroetu włeeów. Gustowny wielki
słc ik  2 z łr _______ _ _ ______

prof
8te*dln

wielokrotnie uznany przy ranaeh 
ed pebnięeia 1 eięeia, trudnych 
do wyloezenia wrzodów wszelkie­
go rodzajn, tak ie  staryeh perjc- 
dycznie odnawiających eię wrzo­
dach na nogaeh boląeyeh i ro i- 
ognionysh piersiach 1 podobnych 
oierpieniaeh. Słoik 50 ot., opła- 
tn ie  75 ct.

Uniwersalna sól przeczysz- 
ozająoa A

Proszek fiakierski

W. Ballrlaba. W yborny środek do- 
mewy przeciw w izelsim  następ ­
stwom utrudnianego traw ienia,
i'a k : bolom głowy, zaw rotow i, 
inrezom żołądka, palenia żołąd­

ka, cierpieniem hemoreldalnym, 
zatwariize iiu  itd  Paezka 1 złr.

Esencja na oczy
pół flaazki 1■ oka 2 złr. 50 et., 

złr. 50 et.
Opróez wyżej wymienionych wyrobów aąjeezeae na ekładiie wezelkie 

w anetrjaekieh gazotaoh ogłaszane k r jow e i zagraniczne aptekarik ie  spe­
cjalności, w danym  zaś razie brakując*: na składzie ua żądanie pnnktual- 
nie i Jak n ajtaniej będą sprowadzone.

Rozsyłka pocztą za poprzedniem  etrzym aniem  kwoty przeką­
sem pocztowym lab za zaliczką.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej 
przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż 
przy posyłkach za zaliczką.

Znac*nisji*ą cześć tych ipccjalnolel ■ ożaa  nabyć a*c Lwo 
w iz  n a p te k a rz y  p p . Z y g m u n ta  R o c k e rs  i P io t r a  M ik o laech a .

JAK IHKATOmCZ
1377 poleca

najprzedniejsze perfum y i w od y  toa letow e,
odszczególnione 10 m edalam i zasługi i 2 m a  dyplómami uzuauia,

m ianow icie:
P n u f n m i r  • jaśm inow ą, fiołkową, ró iauą , rezedową, konwaliową, 
■A. t l i  l l L I I l j  • flan g -Y lan g , O popcnsi, Jeekcy Club, holiotropowa, le c  
Bonąuet, piżmową, M lllcfleurs, itp . F lakonik i po 25, 40, 7 5 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
P erfum y Jirólow ej M arysieńk i wyśmienite. Flakon 2 złr.

Woda lwowska,
trwałego zapachu, do ekrapiania enkien, ehuetek i rozpylania w ta lca ie . — 
Flakonik nraiejszy 80 «t., więkzzy 1 złr. 50 et.

Woda warszawska
»*y 95 et., więkezy 1 z łr . 80 et.

Woda lewandowa KJ5L” ,,1 powszechnie używano do

Wody
pylania w salenaeh dla swojego przyjemnego zapashn. 
Flakc?lakon 50, 70, 90 ct., złr. 1 20.

l r n l n r i a l T - i c i  przednio i najprzedniejsze. F lakoniki po
1 1 U 1 U U S K 1 0  c t . 15, 20,25, 40, 50, 80, 1 z łr ., 1.50.

Nabyć można we LW O W IE w iklapaeh własnych ul. Koperni­
ka 1. 3, i ulica Halicka ró j  Waławaj. W KRAKOWIE : Sukien­

nica I. 180; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2;

U a  sezen zl2rr̂ _OTX7“37“ I
E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I

do zaopa tryw an ia  okien i d rzw i, najlepszy i na jtań szy  środek  do ochro ­
n ien ia  się od p rzec iąg a  o raz  G IP S  1 K IT  do o k ie n ,

dalej do polow ania: następnie:
Śrut, Lotki, Kule i  Kapsle,

Uniwersalno sm arow idle nieprzem a­
kalne na b u ty , 

smarowidło podeszwochronne ,

K O R I O S O T
kauczukowe, nieprzem akalne, połysku­

jące, czarne smarowidło na skóry.

Tran ryb i na sk óry  
TŁUSZCZ do BRONI

Pjdeszwy konepne, filcowe i korkowe, 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne,

s
N

&
O

Szczotki do przedpokojów. |

z  łyka kokosowego,
szczotkowe,
plecione,
z łyka aloesowego 

i manilla,
żelazne , 
słomiane.

19Ó 6

poleca:

J Ó Z E F  H A N K E
L w ó w , Rynek 1. 38 p o d  „Czarnym Psem “.

AŁBIH SOŁECKI
w g  L W O W I E  2001

poleca swój

HANDEL TOWAROW KORZENNYCH
sprow adzanych  w jak o śc iach  najlepszych  1 sp rzedaw anych  po canaeh 

najum iarkow ańszych .
Oeoby, kupująee kawę na użytek domowy w handlach obeekrajewyeh, up ra­

sza o zakupno próbne ka®y zielonej z handlu jego, a m ianowieie:
N r. 103 franco  s ta c ja  poeztow a 4*/, k l. n e tto  za  z łr .  8*15 
N r. 102 „  „  „ 4s/, k l. n e tto  za  z ł r .  9*—
N r. 104 .. ,, „ 4'/» kl* n e tto  za  z ł r .  9*40

K aw y rów nej dohrocl żaden hande l oheokrajow y nie może tan ie j dostarczyć .

Najlepsze Czernidło

P P MBkCECftUHntr raas i l
tor.SCHUlERSTRASSa

na całem 1868 fiwieele*

S ł .  F e r n o l e n d t
• w  " W l a d n i u ,

za pomeeą tegc eaeraidła c tr iym u je
się w jednej ebwill bez n a tę ż iiia  aa j- 
giękniejczy pełysk, aie p tu je  n ie  ikó- 

ry ale uadaje je j wielką trwałość. 
D ostan ie  p raw ie  we w szyetktch  h a n ­
dlach  m onarch ii a n s tro -w ęg le rek le j. 
p M  Z peweda wieln besw arteieie- 
wyeh aaśladewań, aprazza eię Szau. 
Publiezncśó, aby w yraśale żądała wy­
rębu F e rn o len d ta , 1 tr lk e  ten jake 
prawdziwy u a a w a ła , który pceiada 

pewyżezą markę 1 meie nazwizke 
S t. F e rn e len d t.

foliwą do maszyny
Smarowidło do osi 

Cement, Gips, Ter|
Dektnry do dachów
poleca tanh] j tk wiządzle

ALOJZY HOBNER
L w ó w .

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńikiej wystawie pezezól w roku 
1882 edszciegelniony, niezrównany

w b la itankacb  pe fi kile, za kilo ot. &), 
b lu zan k a  et. 80 za gotówkę lub za zaliecką 

G E O M G  D O L E K E C  2000 
Huudel miodu L ublina (Laibach)

U li pezcze itrty , kupeów i u icrn ikariy  
miód do pożywienia pezezół (F iitler- 
honig nnd G latihonig) w laleczkach po 
ct. 60, w ekrzyneczkaek pe 40 i 20 najtaniej.

Do nabyć* we wintBcI księgarniach’

Oryginalne prof. dr. ińgera
wyroby pe cenach fabrycznych 

z najizUchetmiejszej wełny, z a ­
lecane dla oeób wątłego zdro­
wia , łztwo eię przeziębiających 
Koszula 
Kaftaniki 
Kalesony I majtki 
Skarpotkl 1 pończochy 
Ogrzewaoze na żołądek 

I  Kamasze 
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni, z rękaw am i i bez, 
poleca 1937

handel płócien i bielizny
JANA R I E D L A

we Lwowie

M V>
S-s•— 63'P-"
2 5
g-S.

I I

w doborowych 
gatunkach pole­
cam  najtaniej i 
rozsełam f r a n e  o 

w woreczkach 5-kilowyeh
IW

w worecz 
Santos żó łta  pospolita 
Domingo blada 
P o rto rlco  zieloaa dabra 
K uba aielona bardza dobra 
L ag u ay ra  bardzo debra 
Ceyloa p lan tacy jn a , drobna 

„ ,  gruboziarnista
perłowa

Ja w a  iłe taw a  arem atyozna 
M eka arabska zilaa
8t. J a g o  zielona najprzedniejsza

8 — 
8 40 
9 -
8.60 

10—  
10.40 
10 80 
10.80 
10.80 
10.80 
11.20

H A N D E L  M49

St. Markiewicza
ws Lwswie, w Rynku I. 42 .

K ALENDARZYK DAM SKI n a  ro k  1889 
zaw ierający prócz nader bogatej ezęśei 

literack iej, obszerny

Z P o r a t i r L i l E  t o a l e t o t a r y  - 
C e n a  SO o t.

Oprawny elegancko w anglel. płótno 70 ct. 
Po preesłaain za przekazem kwoty ft5 et. 
względnie 76  ct. uskutecznia się p rz e ­

syłkę franco.
SKŁAD GŁÓWNY: w kantorze „drukarni 

narodowej* W. Manieckiego — Lwów, ul. 
Kopernika 1. 7. 1986

P rem iow an a
na wystawach światowych

Lendyn 1862, 
Paryż 1867, 
Wiedeń 1873, 
Faryż 1878.m

FORTEPIANY NA RATY 
we W IED N IU  i na PROW INCJI. 

KONCERTOWE, SA LO N O W I i KRÓT­
KIE także p ianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej G etfried Cramer, Wilh. 
M ajer we W iedniu ad i ł .  380, 400, 450, 
500, 550, 600 de 650 zł. Fortepiany in- 
ayeh firn  zł. 280 de 150 zł. P i a n i n o  
ed 850 zł. do 600 zł. 1069
Clayier - V erzehleiiz n. Leih-A nztalt A. 
Thierfelder, Wiedeń V II. Bnrggass# 71.

Z n a k o m itą  j a s U n n ą

B I t T N D Z Ę
i

lip tow sk ą 1825

psleca handel

M arkiew icza
we Lwowie, w rynku 1. 42.

m nm ui CXGAKJSTUWJ£, która p rse- 
| I I I  K | w y ż izsjąp sd  względem klejenia 
i  U l a l  wzzelkla wrrobT — peleea

C Y G A R ETO W E, 
rzg
"V  -M arjaeki 1. S.

wszelki* inne w 
A. GAWŁOWSKI plae

roby — peleea

Skład płócien i stołowej bielizny
1386

c. k. uprzyw.

W największym wyborze i najtańsze

WIEŃCE GROBOWE
z  k w i a t ó w

sztucznie zasuszanych, sztuka od 50 ct. do 4 zł.
z  kwiatów materjalnych, trwałych, francuskich, 

sztuka od 1 do 15 złr. 
paciorkowe, sztuka od 2 do 10 złr. 
metalowe, sztuka od 2 do 15 złr.

poleca

HANDEs. KWIATÓW

fabryki

ED. OBERLEITHNERA SYNÓW
w e  L w o w ie ,  p la c  M a r ja e k i 1. S , dom ksiycia Ponińskieęo, 

poleca po stałych cenach — en gros et en detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ło ż o n e j  ■ w  r o łc io .  ± © ± '7 .  

NaJwlęU-sza przędzalnia w Au»trjl.
Cennik fabryczny na żądanie franco. —  Pp. kupcom odpowiedni rabat.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

J. Stachiewicza ASYGIIATT KASOWI
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 11.

Posyłki na prowincję neknteeznlają się odwrotuą poeztą.

Największy wybór 
L a t a r ń

Alojzego "  h Ob n e r a
L w ó w

nlica Karola Ludwika 13.

Blooker
19'9

holederskie
jest bezwarunkowo uajlepszem.

Tylko D Iookera K akao  posiada smak nstnrąlny. Po 
ugotowaniu i przyrządaeuiu  napoju pozostaje pierwotny 
arom at.

Tylko B lo ck e ra  K akao  przez zatrzym anie pięknego 
jasno brunatnego koloru dow odzi, że jeet najozystszeni 
z pomiędzy wszystkich fabrykatów.

Żaden z konkurujących z nami wyrobów nie daje ani 
tej gwarancji, ani nie udowodni t ’ ch przymiotów.

(Jeny w drobnej eprzedaży: Flaezka półkilogramowa 
złr. 2 50, */* klg. z łr. 1 3 5 ,  ‘/8 klg. 75 ct

C horym , o s łab io n y m , dzieciom, c ierp iącym  na  żo­
łą d e k  szczególnie zaleeen ia  godne.

J. &  C. Blooker, fabrykanci , Amsterdam.

F

w y d a j e
1374

4°|0 z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowem wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie epłacony. - I
Dotąd nleprzewyżazony.

c. k. w ytycen ie  upmyus. p ra w d tiw y , czyszctony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawisnia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna­
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom* 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 z łr . w moim składzie fab rycznym : W ien, fleum arkt nr. 3. 

tndzież w e  w szystk ich  aptekach i hand lach  k orzennych  
monarchii austro-węgierskiej do nabycia.

We L w o w ie  u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. R u ck e ra , Jakóba B eisera , K. Krzyżanow- 
aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Balłabana, Gustawa Schramma kupców. 1962

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czekańskiej. 2  drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


